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O lwowskiej szkole przemysłowo-rę- 
kodzielniczej. 


Już od kilku łat lwowska Rada miejska u- 
«uała niedostateczność dzisiejszej szkoły prze- 
mysłowo-rękodzielniezej. W roku 1861 poleciła 
wypracować plan, według którego powinnoby 
się tę szkołę zreorgunizować a raczej, całkiem 
nową utworzyć szkołę, odpowiednią dzisiejszym 
wymaganiom, na wzór szkół podobnych w in- 
nych miastach zachodnich a mianowicie w Pra- 
dze. Komisja osobna zajęła się tym przedmio- 
tem, zasiągnięto wiadomości o planie nauk, wy. 
kiadanych w pragskiej szkole, podług tego u- 
łożone statut dla szkoły lwowskiej i przedłożo- 
no Radzie miejskiej. Było to r. 1862. 

Podług tego wnioskn do statutu szkoła prze- 
mysłowa rękodzielnicza rozpadałaby na 2 dzia- 
ły: naszkołe przygotowawezą i naszko- 
łę specjainą. Do szkoły przygotowawczej 
młodzież rękodzielnicza miałaby uczęszczać przez 
dwa ląta. Nanka ma się udzielać eo niedziela 
ł święto, i w powszednie dnie w godzinach wie- 
czornych. Po przebyciu nauk przygotowawczych, 
składających się z religii, stylistyki i korespon- 
dencji, raehunków, prowadzenia ksiąg zarobko- 
ych i głównych zasad wekslowego prawa, ge- 
ogralii, fizyki elementarnej i rysunków wolno- 
ręcznych i linearnych, uczniowie lub co ukoń- 
czyli niższ realną szkołę przechodziliby dopie- 
ro de szkoły Ki rj p Ia E 1 

Sskoła specjalna składałaby się z ezte 
budowniczej, Ry: aa 

micznej i ornamentalnej, 

ky. Paket obieraib sobie klasę, odpo- 
wiednią jego zawodowi. W każdej klasis na- 
trwałaby przez dwa zimowe kursa, |icząc 
Kurs od 1. listopada do końca kwietnia. Tylko 
w ornamentałnej trwałaby przez dwa zwykłe 
inta szkolne. © 7 b 
`“ A) Klasa budowniczs, dla murarzy, 
cieśli, stolarzy i t. d. W tej kla- 
sie wykłada się: ™ | < 

a) początki, algebry i geometrji, tygodniowo 
przez 2 godziny. re. s 
“p) Fizyka popularna, tudzież mechanika, z 
szczezólnem uwzględnieniem machin pojedyn: 
czych i zastosowanie nauki o cieple -* 2 godz. 

©) Ogólna nauka o budownictwie, 3 godziny. 
i d) Rysunki budownicze, 4 godziny. © 
e) Sztuka modelowania, 4 godziny. 


rech klas, 
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f) Plany objektów budowniczych, przez nau- 
czycieła z uczniami na miejscu do budowli prze- 
znaczonem zdjęte być mają. 

B) Klasa mechaniczna, dla ślusarzy 
machinowych, mechaników, usługaczy machin, 
kotlarzy, tokarzy, (stolarzy modelowych), mły- 
parzy I t- d. W tej klasie wykładają Się ; | 

a) początki algebry i geometrji, tygodniowo 
przez 2 godziny. h 

b) fizyka popularna i mechanika, przez 2 go- 
dziny; oba te przedmioty razem z uczniami 
klasy budowniczej, x 

c) Plany machin na miejscu zdjąć się mające 
(w analogii do zdjęcia objektów budowniczych). 

d) Nauka o machinach, tygodniowo 4 godz. 

e) Rysunki machin, 4 godziny. i 

C) Klasa chemiczna, dia farbiarzy, 
piwowarów, gorzelników, garbarzy, mydłlarzy, 
papierników i t. d- wykładać się będzie: 

.a) Chemia popularna, tygodniowo przez 2 g. 

b) Technologia chemiczna 2 godziny. p 

- D) Klasa Ornamentalna, dla garn- 
carzy, fabrykantów fajansu, szklarzy, złotnikówy 
it d. W tej klasie wykłada się: 

a) Nauka ornamentyki, tak w estetycznym 
jak i praktycznym kierunku. 

b) Rysunki wolnoręczne. 

e) Modelowanie gliną. 

Wolno uczniowi każdego wydziału, a nawet 
do żadnego szczególnego wydziału nie zapisa- 
nemu, sluchać jednego lub drugiego przedmiotu 
według swej potrzeby. 

Uczniowie oddziału przygotowawczego pła- 
cą po 2 złr.; nczniowie oddziału specjalnego po 
3 złr., zaś słuchacze pojedyńczych przedmiotów 
po 1 złr. rocznie od każdego przedmiotu. W 
szczególnych na wzgląd zasługujących wypad- 
kach, może (na wniosek komisji szkolnej) Rada 
miejska uwolnić od opłaty szkolnej. 

W oddziele specjalnym założy srę muzeum 
przemysłowe, zawierające nowe wyroby krajo- 
we i zagraniczne, do ułatwienia nauki służyć 
mogące, które to muzenm w pewnych oznaczo- 
nych godzinach prócz uczniów, ma być przy- 
stępnem także dla innych członków stanu prze- 
mysłowego i rękodzielniczego. 

„Nadzór i zarząd szkoły przemysłowo- reko- 
dzieiniczej należy do lwowskiej Rady miejskiej, 
która wybiera i mianuje do tego komisję szkolną. 

— Komisja szkolna wybiera z pomiędzy nau- 
czycieli dyrektora, który ma czuwać nad dobrem 
szkoły pod względem nauki i karności, 

Komisja szkolna wybiera nauczycieli, ozna- 
czą ich remunerację i podaje 
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Bo kanonizacji błog. Jozafata. 
! Z mzymu, 


Kiedy Bóg dla przyczyn Jemu tylko najle- 
piej wiadomych ręką sprawiedliwości dotknął 
ciężko cały naród polski, dopuszczając klęski 
rozmaitego rodzaju i ucisk pod każdym wzglę- 
dem, jakiego nigdy nie doświadezał — kiedy 
azyzma Focjusza zwalezona przez islamizm, wy- 
pędzona z swego rodzinnego gniazdą konstan- 
tynopolitańskiego, znalazłszy gościnne przyjęcie 
na północy, cały naród moskiewski owładnęła, 
a wszrogłszy w potęgę, zamierzyła obecnie w ca- 
łaj Polsce do szczętu kościół katolicki wyni- 
azczyć, co fakta tej całemn Światu dostatecznie 
wiadome, najdokładniej stwierdzają, —Bóg jedno- 
cześnie TOzposejerając drugą rękę dal nad 
narodem polskim, zsyła mu wielką pociechę i 
radość, WSSTZeszając cudownym prawie 8poso- 
bem, ód dwóch przeszło wieków uspioną Sspra- 
wę kanonizacyjną bł. Jozafata Knncewicza za” 
konu św. Bazylego W., areybiskupa połockiego, 
za jedność z 5w. Kościołem rzymskim przez 
azykmatyków w Witebsku 1623 7, zamordowa- 
nego, a którego Stolica apostolska całej Polsce 
przed dwoma wiekami nadała za patrona. Osta- 
tni przebieg tej sprawy Jest następujący : 

- Na początku 1863 T. jeden z zakonników 
kiasztoru bazylianów Grotta £ errata, o trzy mj. 
łe od Rrzymu odległego, nazw 8. Tosea- 
no, Szukając w bullarjnszu dokumentów do 
sprawy swej potrzebnych, natrafił przypadkiem 
na breve Urbana VIII. z d. 15. maja 1648 r, 
wydane, deklarające, że proees kanonizacyjny 
bł. Jozafata eałkowicie, najpomyślniej został n- 
kończony. Bezzwłocznie z tem udał się d0 OJ- 
oa św., który polecił kongregacji obrzędów, A* 
by pilnie tę Bprawę zbadała. Wkrótce kongre- 
gacją zdała relację Ojcu św., iż rzeczywiście 
cały proces kanonizacji błogosławionego Joza- 
fata Kuncewicza męczennika, całkowicie jest u- 

ończony i w wyższym jest stopniu od kanonizo- 
wanych męczenników Japońskich, Zdumiał się 
na to Ojciec św. i powiedział: „Dia ezego nikt 

o tem nie przypomniał roku zeszłego, to i bł. 
Jozafat byłby razem z męczennikami japoń- 
skiemi kanonizowany. — Po chwili namysłu do- 
dał: „Kiedy ta sprawa tak długo była w zapo- 
mnieniu i dopiero się zjawiła, kiedy wszyscy 
Słowianie oH koisa 1000-letnią rocznicę zapro- 
wądzenia wiary chrześciańskiej, widać w tem 
wolę boską, aby teraz był kanonizowany, więc 


NA 
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ja w tym roku gotów jestem kanonizować bł. 
Jozafata.“ : 
W pierwszych dniach lutego 1863 roku, za- 
wezwany zostałem do kongregacji obrzędów, 
dzie mi ten fakt cały opowiedziano i dano po- 
iecenie, abym najspieszniej zawiadomił o tem 
tak bazylianów jak i wszystkich najprzewiele- 
bniejszych biskupów, iżby bezzwłocznie zajęli 
się zbieraniem funduszu na uroczystość kanoni- 
zacyjną,i swe prośby o kańonizacją bł. Jozafa- 
ta Ojcu św. nadesłali. Zlecenie to wypełniłem 
zaraz, gdzie mogłem sam, resztę za pośredni 
ctwem jednego szanownego kapłana, zamieszka- 
łego w tamecznych okolicach, tak, iż wszyscy 
najprzewielebniejsi biskupi całej Polski w maju 
1863 r. wiadomość o tem mieli. 


Cały rok 1863 upłynął, a żadna z niskąd 
odpowiedź nawet na to nie nadeszła. Na po- 
ke es stycznia 1864 r. pewną osoba zapewniła 
publieznie w kongregacji obrzędów, iż na ko- 
szta kanonizacji bł. Jozafata suma już jest go- 
towa, prosi więc o przyspieszenie onej, W skutek 
tego sprawa bł. Jozafata w siyczniu trzykro- 
tnie była przedstawiona Ojcu św. dla dopełnie- 
nia wszelkich formalności. Ojciec św. wszystko 
potwierdził i polecił, aby niebawnie przygotowa- 
no ją do ostatecznego zadecydowania. W tym 
celu Ojciec św. pod d. 28. stycznia 1864 r. dla 
tej sprawy przeznaczył Jego Eminencję jeneral- 
nego wikarego swego i prefekta 5w. kongrega- 
cji ritów, kardynała Patrizzego, przedstawicie- 
lem i sprawozdawcą (ponentem et relatorem), 
który następnie mocą Ojca św. zamianował dy- 
plomem dnia 5. lutego tegoż roku, jeneralnemi 
postulatorami dla tej sprawy ks. Michała Dą- 
browskiego, zakonu Ś. Bazylego W., prowinejała 
prowincji polskiej i ks. Mikołaja Contieri, prze- 
apo ae80 klasztoru bazyliańskiego Grotta For- 


Wszystko już było ułożone w taki sposób, 
że w połowie lutego miał wyjść ostateczny de- 
kret, IŻ bezpiecznie można przystąpić do solen- 
nej kanonizacji bł, Jozafata; przy końcu lutego 
b. r., postanowi} Ojciec św. zaprosić wszystkich 
biskupów NA uroczystość kanonizacyjną, która 
na Zielone świątki miała się odprąwić. 


Postulatorowie szybko rozpoczęli swą czyn: 
ność, aby wzmiankowgny dekret stanowczo W 
oznaczonym €z88i6 Mógł być ogłoszony, ale na 
koszta onego potrzeba było zataz około 2.1 
skudów, Osoba zaś, którą fundusz zapewniła, 
przyrzekając z dnia na dzień, po dwóch mio- 


wybór „ten, tudzież 
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Przedpintę przyjmują : . 

Biwro Administracji „GAZETY NARODOWEJ" pay 
uliey Wałowej pod I. %85 m, tudziez wszystkie urząde 
pocztowe austr, askie, "ZA rS 

OGLOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju przyj - 
mują się za Oplatą od Miejsęa opjętosał wiersza dro 
bnym drnkiem 6 centów, opróex oplaty stępiowe) 
seniów za kaźdorarowo Umieszaranie, 

“= Przadpłatę i ogloszenia na ealą Fra naj przyj: 
muje jedynie p. Ludwik Flohski w Paryzu Boule 
yerd Gu Prinse Kngóne GW. = 

W Wiedniu przyjmuje ogloszenia i prenumeratę 
biòro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wolizcile Nr, 22, 

LISTY wszaikie winny być przesyłane „fr aneo“, 
LISTY reklamawyj ne nisopieezgtewane nie ulegają 
trankowaniu. RĘKOPISMA nadsylane do radakej! nie 
twracają się i będą niszezone, 
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wybór dyrektora, Jakoteż remuneracje wszyst- 
kich osób, jakiekolwiek obowiązki przy tej szko- 
le pełniących, Radzie miejskiej do potwierdzenia. 

Gdy wniesiono na Radę miejską ten projekt 
pod obrady, odesłano 56 napowrót do komisji, 
gdyż komisja nie podała kosztorysu żadnego. 
Aby módz uchwalić zaprowadzenie podobnej 
szkoły, potrzeba było Radzie przedewszystkiem 
wiedzieć, jakiego funduszu potrzeba na jej u- 
trzymanie. 1 

Od owego czasu t. j. od r. 1862 aż dotąd 
komisja nie przedłożyła dotąd tego kosztorysu. 
I w tym względzie dopuszczono ię nadzwy- 
czajnej opieszałości, w sprawie tak żywotnej dla 
miasta i kraju całego. 7 7 

Teraz dopiero, jak się dowiadujemy nowy 
referent wypracował kosztorys, a zarazem pro- 
ponować ma komisji niektóre zmiany w pierw- 
szym projekcie. Najważniejszą zmianą jest wnio- 
sek, aby w szkole specjalnej w każdym od- 
dziale był kurs nie dwuletni lecz trzechłetni, i 
nie od 1. listopada do końca kwietnia, lecz trwał 
przez 9 miesięcy od 1, września do końca ma- 
ja, podobnie jak w szkole przygotowawczej. Od- 
dział ornamentalny zaś aby na teraz był zupeł 
nie pominięty, gdyż prócz garnearzy i złotni- 
ków, innych rękodzieł odpowiednich temu od- 
działowi Lwów obecnie nie ma. 

Oprócz tego rozkład nauk co do przedmio- 
tów i eo do godzinwedług nowego projektu jest 
trochę odmieniony. W oddziale przygotowaw- 
czym ma być w obu kursach Y godzin tygo- 
dniowo, a uczyć się ma młodzież: religii, styli- 
styki, geografii, rachunków, fizyki początków, 
rysunków, historji naturalnej i kaligrafi. 

W oddziale specjalnym, w budo- 
wniezej klasie: Arytmetyka, zarysy algebry 
i goometrji. Fizyka łącznie z zasadami chemii 
i z mechaniką teoretyczną. Rysunki budownicze 
i ornamentalne zdjęcie planów budowniczych. 
Budownictwo z nauką modelowania. Stylistyka. 
Ekonomia społeczna. Ustawa przemysłowa, pra- 
wo wekslowe, prowadzenie ksiąg rachunkowych. 
Francuzki język. — Razem tygodn. 8 godzin. 

W klasie mechanieznej: Arytmetyka z 
algebrą i geometrją jak w klasie bndowniczej. 
Fizyka łącznie z zasadami chemii i mechaniką 
teoretyczną. Nauka o machinach i technologia 
mschaniezza. „Rysunki mechaniczne, zdjęcie pla- 
nów. Stylistyka. Ekonomia społeczna, Ustawa 
przemysłowa, prawa wekslowe i prowadzenie 
ksiąg rachunkówych. Francuzki język. — Ra- 
zem tygodniowo 8 godzin. jigg 
W klasie chemicznej także przez 3 lat 
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kretarzowi kongregacji, w obecności którego su- 
mę potrzebną przyrzekła, ami się więcej po- 
kazała. " 

Łatwo każdy odgadnie wynikające z tego 
skutki. Sekretarz kongregacji ritów, który szcze- 
rze Bię tą Sprawą zajmował, skompromitowany 
wobec kardynałów i Ojea św. raportując, że 
suma potrzebna jest w gotowości, sprawiedliwie 
takiem postępowaniem oburzony, nie myślał już 
więcej podnosić tej sprawy. Dragi postulator, 
przyjmując ten obowiązek na zapewnienie, że 
potrzebna suma na kanonizację jest złożona, 
więc Się troszczyć o to nie zobowiązywał. Cały 
przeto ciężar spadł na mnie jednego, niemające- 
go na to najmniejszego funduszu, albowiem 
wzmiankowana osoba zakazała mi najmocniej, 
abym nawet żadnych ofiar na kanonizację Bł 
Jozafata od nikogo nie przyjmował. W tak smu- 
tnej zostając pozycji, widząc haniebną plamę 
dla całej Polski, chcąc ochronić najniewinniej 
kompromitowanego sekretarza kongregacji ri- 
tów, i mie dozwolić upaść całkowicie tak ważnej 
pod każdym względem dla Polski sprawie, ufny 
w pomoc Boga, zobowiązałem się w kongrega- 
cji, iż na koszta dekretu sumę dostarczę, byle 
tylko ta sprawa mogła dalej drogą formalności 
postępować. W tym eelu przy końen lutego i 
na początku marca najspieszniejsze poczynione 
zostały odezwy do najprzewielebniejszych bi- 
skupów j najszanowniejszych kapłanów, o któ- 
rych gorliwości ku chwale Boskiej byłem naj- 
mocniej przekonany, przedstawiając cały stan 
rzeczy, ij żądając dla tej najspieszniejszego ra- 
tunku. Dzięki Bogu, że przynajmniej czterech 
przezącnych kapłanów zrozumiało ważność tej 
sprawy, będącej na takiem stanowisku, i pod- 
pan Ją, biorąc czynny udział przez nadesłanie 
kwoty, jaką który na prędce mógł nzbierać, 
która niżej będzie wyszczególnioną i tym 
sposobem ozycję postulatorską wzmocnili, a- 
bym śmielej mógł wystąpić dlą ostatecznego 
tej Sprawy nkończenia. Chociaż brakowało je- 
BZCZe Wiele na koszta dekretu, starałem się je- 
dnak usilnie o przyspieszenie onego. Ale od 
pierwszego tej sprawy podniesienia, zwłoka cza- 
su Namnożyłą wiele innych trudności, które do- 
piero w końcu lipea zniesione zostały,i sprawa 
ta znowu stanęła na pierwszym swym stopniu. 

Zawiedziony Ojciec św. w swych chęciach 
kanonizowana bł. Jozafata w roku 1863 i 1864, 
chcąc przynajmniej w 1865 r. takową odprawić, 
przez wzgląd ną nieszczęśliwy stan Polski, i 
trudnoby jej było zebrać sumę na oddzielną ka- 


siącach nietylko grosza nie, dała, ale nawet s0- nonizację bł, Jozafata, która przeszło 80.000 
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po 8 godzin tygodniowo: Arytmetyka i t. d. 
Fizyka. Chemia ogólna. Technologia chemiczna. 
Stylistyka. Ekonomia społeczna. Ustawa prze- 
mysłowa: prawo wekslowe i prowadzenie ksiąg 
rachunkowych. Franeuzki język. 

Naturałna, że te przedmioty, które wspóluo 
sa we wszystkich klasach i wszystkie klasy 
słuchałyby razem. 

Nowy projekt wnosi, ażeby uczniów, co 
pokończyli dwie niższe realne klasy, przyjmo- 
wać do oddziału specjainego. Można jednak i 
bez żadnych szkół przyjętym być czy to do 
przygotowawczego czy do Specjalnego oddziału 
złożywszy egzamin. > 

Do wykładania tych nauk potrzeba nauczy- 
cieli 9., gdy szkoła całkiem będzie uzupełniona. 
1) Nauczyciel religii w oddziale przygotowaw - 
czym 2 godzin tygodniowo. 2) Dyrektor prze- 
wodniczący w komisji i w radzie nauczycieli, 
przyjmuje uezniów, prowadzi administrację, ko- 
respondencję, wydaje Świadectwa itd. i wykłada 
arytmetykę i geometrię dla 3 oddziałów specja!- 
nych 2 godzin tygodniowo. 3) Stylistyka, geo- 
grafia, ekonomia społeczna, ustawa przem ysło- 
wa, prowadzenie ksiąg rachunkowych: w od- 
dziale przygotowawczym 4 godzin, w oddziale 
specjalnym 4 godzin. 4) Arytmetyka i fizyka 
w przygotowawczym oddziale 4. — fizyka itd, 
w specjalnym 2 — chemia ogólna 6 — historja 
naturalna 2. 5) Mechanika, technologia mecha- 
niczna — i zdjęcie planów machin w oddziale 
mechanicznym 15g. 6) Rysunki i kaligrafia w 
przygotowawczym 6. 7) Budownictwo, rysunki 
budownicze i ornamentalne itd. w oddziale bu- 
downiczym 15. 8) Technologia chemiczna w od- 
dziale chemii 9. 9) Francuzki język godzinę ty- 
godniowo. Razem 62, - 

Całkowity koszt ntrzymania tej szkoły ma 
wynosić rocznie przeszło 6.000 złr., gdyż prócz 
jednego profesora technologii chemicznej, ' na 
którą posadę potrzeba nie teoretycznie wykształ- 
conego nauczyciela, lecz chemika, który sam w 
wieln fabrykach i warsztatach pracował, inni 
nauczyciele mogliby być wzięci od szkół real- 
nych, techniki lub gimnazjów, w którym to ra- 
zie płatni byliby od godzin lekcyj. - 

Kto ma ponosić te koszta” Zapewne że ko- 
rzyść z tej szkoły po wielkiej części spłynie 
na miasto Lwów. Lecz gdy młodzież w niej w 
większej połowie pochodzi z kraju, więc tu wy- 
kształcona rozjedzie się i po całym kraju i po 
wszystkich miastach galicyjskich przybędzie rę- 
kodzielników, mogących współzapasnictwo wy: 
trzymać z zagranicznymi, więc i inne miasta 


skudów wynosi, polecił kongregacji ritów 1863 
r, aby innych błogosł. slug boskich procesa do 
kanonizacji mogły być ukończone, spodziewając 
się, że eała Polska na 30.000 skudów zdobyć 
się potrafi i bł. Jozafat z innemi błogosławione- 
mi zostanie kanonizowany. Suma ta najpożniej 
w grudnia 1864 r. powinna być gotowa. Z tego 
powodu po raz trzeci uczyniłem do najprzew. 
biskupów odezwę, ale i tą razą nie byłem szczę- 
śliwszym, bo zniskąd nic nie otrzymałem, prze- 
to i na rok 1865 zawiedziona została nadzieją 
odbycia uroczystości kanonizacyjnej bł. Jozafata, 
chociaż kilkunastu innych błogosł. dekreta do 
kanonizacji już wyszły. Ubolewać przeto serde- 
cznie muszę, iż w Sprawie tej od dwóch lat 
ciągnącej się, która w przeciągu pół roku mo- 
gła być ukońezona, ze wszystkich prowincji Pol- 
skich jeden tylko najprzew. biskup, oraz ezte- 
rech najszan. kapłanów czynny udział wzięło, i 
podług swej możności szczerze ją wspierają. 
Nie z wielką przyjemnością i to przychodzi mi 
wyrazić, że od kilkunastn lat wiele znakomitych 
i majętnych osób słyszałem, szczycących się po- 
krewieństwem bl. Jozafata, które gdyby między 
sobą zrobiły składkę, bez uszczerbku wielkiego 
swego majątku, mogłyby same wyprawić uro- 
czystość kanonizacyjną dla swego kuzyna. Gdy 
zaś Sprawa ta podniesioną została, niektórym z 
tych osób oznajmiłem o tem i proponowałem, 
żeby pomyślały o funduszu na opłacenie przy- 
najmniej stanowczego dekretu, ale żadna z nich 
ani grosza nie dała, przez co genealogię Swoją 
nietylko na nie bardzo zaszczytnem ale i wąt- 
pliwem postawili stanowisku; s/bowiem nie po- 
dobna przypuścić, aby rzeczywistych kuzynów 
tak mało obchodził honori cześć ich familianta, 
który nie tylko nie z majątku nie wziął, ale 
i własną krew przelał 2% chwałę Boga i św. 
kościół katolicki! Niepodobna, iżby prawdziwi 
kuzynowie w tak stanowczej chwili, gdzie cho- 
dzi o wyniesienie ich POprzednika do godności 
świętego, nie mieli się ubiegąć jeden przed dru- 
gim w niesieniu Ofiar, dia uzupełnienia tak 


świętego i najszczytniejszego dzieła. Tym prze- 


to knzynom sprawiedliwie przytoczyć może bł. 
Jozafat słowa Chrystusa z Ewang. św. Łukasza 
r VIII. W. 21. 


Nie bez Żaln i to przytoczyć muszę, że 
wiele majętnych polskieh rodzin, za granicą bẹ- 
dących, wiedziało dokładnie o biegu tej sprawy, 
a nadto ną początku 1863 r. u jednej wysokiej 
godności j majętnej sam sekretarz kongregacji 
ritów, był osobiście z propozycją, aby się ra- 
czyła zająć zebraniem funduszu na kanonizację 
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galicyjskie, mianowicie większe powinnyby się 
rocznie do jej utrzymania przyczynić. W innych 
krajach koronnych aastrjackich, sejmy krajowe 
przyczyniają Się również znaczną roczną kwotą 
o utrzymania szkół przemysłowo-rękodzielni- 
czych. Nie wątpimy że i nasz sejm nie odmówi 
pomocy, gdy się Rada miejska do niego uda. 
Lecz gdy pierwszego roku, tylko pierwsze 
kursa obu oddziałów mogą być wprowadzone 
w życie, i zaledwie 2.000 złr. rocznie wydać po- 
trzeba, najlepiej więc Rada miejska by Uczyni- 
ła, gdyby już po wakacjach szkołę tę wprowa- 
dziła w życie, a równocześnie udała się do miast 
większych galicyjskich i do sejmu, aby do dal- 
Bzego tej szkoły rozwoju, przyczyniły się swe 
mi ofiarami, rocznemi. 


ore A 


- Przegląd polityczny. 


vi Prusy. Z praskich kół urzędowych i dwor- 
skich dochodzą wiadomości o rozterkach, o spo- 
rach, o niechęci królą do ministrów i do sejmu. 
Przyrzeczenia Bismarka nie spełniają się, sejm 
nie ustąpił. Albo trzeba narazić się na wojnę 
wieiką, albo całkiem zaniechać zamiarów zabo- 
ru choćby kąska Szlezwiku i Holsztynu; w obu 
wypadkach klęska gabinetu nieochybaa, tem 
więcej dojmująca, że król osobiście różnemi de- 
kretami — jak o zagarnięciu portu kielskiego, 
swoje imię wmieszał w tę sprawę. Ażeby z 
Bejmem skończyć, trzeba albo rozwiązać go i 
zaoktrojować nową ordynację wyborczą, czyli 
rządzić absolutnie, albo postępować po myśli 
sejmu. W tej chwili zdaje się, że Prusy podsu- 
wając Oldenburga, wyrzekną się Szlezwiku i 
Holsztynu, zadowolą się Lauenburgiem, jeśli go 
dostaną, a sejm rozwiążą, nie oktrojując nowej 
ustawy wyborczej, ani zwołując sejmu na pod- 
stawie istniejącej. Wnosić to można z dwóch 
artykułów najpoufniejszego ministerjalnego or- 
ganu, Provinzial Correspondenz. W num. z d, 
10. b. m. rozbiera ten dziennik memorjał, przed- 
stawiony Izbie o kosztach wojny duńskiej. Rząd 
wypowiada w nim oczekiwanie swoje, iż czyny 
jego znajdą w kraju uznanie. Rząd przekona- 
nym jóst, że wciełenie Szlezwiku i Holsztynu 
byłoby najwłaściwszem rozwiązaniem dla Prus, 
Niemiec i samychże księztw; wszelako uważa, 
że bacząc na wielkie ofiary pieniężne, jakichby 
ono wymagało, interes państwa nie nakazuje 
dążyć do spełnienia jego bądź cobądź bez wzglę- 
dn ną utrzymanie pokoju. Natomiast rząd mnie- 
ma, iż należy mu obatawać bezwarunkowo przy 
żądaniach, wyrażonych w depeszy z dnia Ż2go 
Intego. Aż do niewątpliwego zapewnienia się co 
do tych żądań, musi pozostać stan tymczasowy 
w księztwach. Rząd znajdzie ważną wskazówkę 
dla swojej własnej decyzji w życzeniach ludno- 
ści księztw, skoro takowe objawią się za po- 
średnictwem właściwej reprezentancji. 

Drugi artykuł Provinz, Corresp, pod napi- 
sem : „Niesforność parlamentarna“ tak się koń- 
ezy: „Jnż wielki czas, położyć kres krzyczącemu 
nadużyciu. Należy zaufać rządowi, że zwróci 
ku temo swą baczną uwagę.“ 

Treść memocjału, o KOR wspomina Frov. 
Corresp., jest następująca: Koszta ogólne 22'/, 
milionów tal.: mobilizacja wojska i jego utrzy- 
manie 14'/, mil. tal, marynarka i poczta 3 mi- 


| CB 
bł. Jozafata; żądna jednak i najmniejszej kwoty | załata, 


na ten cel niə rączyła ofiarować. 

Pomimo tak wielkich trudności uzbierania 
kwoty na koszta dekretu i tylu namnożonych 
przeszkód samej sprawie — Bóg najłaskawszy 
dopomógł do zniesienia onych, i sprawę kano- 
nizacyjną bł. Jozafata z urzędu postnlatorów na 
ogólaej kongregacji pod prezydencją samego 
Ojca św. — umyślnie dla tej zebranej, przed- 
stawiliśmy do ostatecznego rozstrzygnięcia dnia 
10. stycznia r. b. — a chociaż wszyscy kardy- 
nałowie i konsultorowie całej kongregacji, dali 
jednomyślnie przychylne votum dla tej sprawy, 
jednak Ojciec święty podług zwyczaju zostawił 
sobie decyzję na czas późniejszy. 

Po ostatecznej kongregacji, zwykle Ojeiec 
św. w przeciągu dni 10, a najpóźniej 30, stano- 
wczo dekret ogłasza. Gdy zaś po upływie tego 
terminn nie pewnego dowiedzieć się nie mo- 
głem, kiedy dekret ogłoszony będzie, — jedno- 
cześnie doniesiono mi, że nieprzyjaciele prawdy, 
Znowu jgzenzkodg ogłoszeniu dekretn położyli. 
Na dostarczenie dokumentu dla pokonania tej 
przeszkody kilko tygodni potrzebowałem — a 
gdy ten Ojcu św. przedstawiono, który prze- 
konawszy się, żę zarzut czyniony bł. Jozafato- 
wi jest błahy, albowiem już w procesie beaty- 
fikacyjnym Z trynmfem dla bł. Jozafata został 
zbity — 8 Jazo Żadnego znaczenia nie mający, 
zarzut ten odrzuci i dnia 2. maja r. b. w ko- 
ściele $, Atanazego; Który należy do kolegium 
graeco-ruthenum, UJCIE€ áw. publicznie ostate- 
czny dekret: „iż bezpiecznie można przystąpić 
do Solennej kanonizacji błogosławionego Joza- 
fata, arcybiskupa połockiegO męczenniką* ogło- 
sił. ') Za co niech będzie Bóg najświętszy bło- 
gosławiony od wszelkiego SIOWATZYgzZenia przez 
wszystkie wieki. O ile ta Sprawa z pewnych 
względów do całkowitego jej Ukofczęnią wy- 
magała sekretu, o tyle teraz stała się jawną i 
całemu światu do wiadomości jest podana, ghy 
chwalili Boga, który przez to w ogóle św. ko- 
ściołowi powszechnemu, a w szczególności cą- 
łej Polige tak wielkie dobrodziejstwo wyŚwiad 
czył. s 

Donosząc o tak wielkiej i radośnej nowi- 
nie, odzywam się razem do całej Polski, szcze” 
gólniej do prawdziwych i pobożnych katolików 
obu obrządków, iżby po złożeniu Bogu dzięk- 
czynnych modłów za tak wielkie dobrodziej- 
stwo, raczyli pospieszyć z hojnemi ofiarami na 
uroczystość najwspanialszą kanonizacji bł. Jo- 


*) Dekret ten urzędownie drukowany załączam, 
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liony, artylerją i fortyfikacje 47%, mil., resztę o- 
gólnych wydatków kosztowała administracja. 
Z tego pokryto 13'/, mil. z zapasów kasowych, 
1% mil, ze skarbu, a reszta 8'/,, także ze skar- 
bu wziętą być musi. Memorjat wykazuje, że 
skarb może ponieść ten ubytek. -7 


Fraucju. Cesarz wydał w Algierji prokla- 
mację do Arabów. Dowodzi ona jak i pierwsza 
proklamacja i przemowa do mera Algieru, że 
cesarz nie myśli o grnutownych zmianach w 
organizacji Algieru. Proklamacja do Arabów 
opiewa: 7 ] 

, „Francja przybyłą_tu w r. 1830, nie żeby 
zniweczyć narodowość arabską,” lecz żeby ją 
wyswobodzić z wiekowego ucisku; mimo tego 
walczyliście z waszymi oswobodzicieląmi. Sza- 
nuję uczucie godności wojowniczej, lecz Bóg 
tak zrządził. Uznajcie wyroki Opatrzności! Jak 
wy tak i przodkowie wasi odważnie siąwiali 
opór, a jednak od klęski ich datuje ich odro- 
dzenie. Prorok wasz rzekł, iż Bóg daje władzę 
komu zechee. Ja przybywam sprawować wła- 
dzę dla waszego dobra. Zapewniłem wam nie- 
odwołalnie własność ziemi, przez was posiada- 
nej; uczciłem waszych naczelników i uszauo- 
wałom waszą religię; pragnę zwiększyć wasz 
dobrobyt. Powiedzcie waszym zbłąkanym bra- 
ciom, że 2 miliony Arabów nie zdołają oprzeć 
się 40 milionom Francnzów. Dziękuję większej 
części was za wierność. Już potężne wspomnie- 
nia i potężne interesa wiążą was z ogólną oj- 
czyzną. Braterstwo wojskowe zawarte zostało 
w Krymie, we Włoszech, w Chinach, w Meksy- 
ku. Miejcie więc ufność w waszą przyszłość, 
niemal zjednoczoną z losami Francji. Uznajcie 
z koranem, że ten, kogo Bóg wiedzie, dobrze 
idzie.* 

Włochy. Senat włoski przyjął projekt u- 
stawę pożyczki 425 milionów fr. 73 głosami 
przeciw 19. Stronnietwo klerykalne robi olbrzy- 
mie przygotowania do nowych wyborów sejmo- 
wych. Zdaje się, że zdoła przeprzeć wielu swo- 
ich kandydatów. 


Hiszpania. Gabinet Naryaeza ma wreszcie 
nstąpić. Jenerał Lersundi nie chce podjąć się 
utworzenia nowego gabinetu, zapewne powierzą 
je braciom Concha. 


Ameryka. Według doniesienia jen. Granta, 
Johnstone poddał się dnia 25. kwietnia Sherma- 
nowi pod temi samemi warunkami jak Lee. Se- 
kretarz stanu spraw wojennych, Stantou, zarzą- 
dził znaczne zmniejszenie wydatków na wojsko. 
Obaj Sewardowie mają się lepiej. Jefferson Da- 
vis przybył do Karoliny Południowej. Miał on 
uwieżć z sobą z Goldsboro około 10 milio- 
nów dolarów w brzęczącej monecie. Prezydent 
Johnson miał oświadczyć, że głowy powstania 
będą ukarane ina majątku zrujnowane, aby się 
nigdy podnieść nie mogły. Schwytany zabójca 
Sewarda miał należeć do bandy, która z Kana- 


Półuocnych. 
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Korespondencje Gazely Narodowej. 


Paryż d. 8. maja. 
(K) Zaledwie doszła tu wiadomość, iż kró- 


lowa angielska przesłała własnoręczny list wdo- 


którą sam Ojciec św. w asystencji bi- 
skupów z całego Świata zebranych wkościele 8. 
Piotra odprawi. Nad ważnością tego aktu rozwo- 
dzić się nie widzę potrzeby, gdyż każdy prawdzi- 
wy katolik łatwo ocenić potrafi. Zbytecznem więc 
byłoby wysilanie się z doborem słów dla zachę: 
cania do brania udziału w tak świetnej i świętej 
sprawie przez złożenie ofiar, na najwspanialszą 
uroczystość kanonizacji bł. Józafata, męczennika 
patrona całej Polski, bo cała Polska katolicka 
dostatecznie pojmie wielkość dobrodziejstwa Bo- 
skiego, jakie jej wtym akcie zsyła, i najchętniej 
swym wdowim groszem przyczyni się do u- 
świetnienia tej uroczystości. Niewątpliwą mam 
nadzieję, iż odezwa niniejsza nie będzie gło- 
sem wołającego na pnszczy, że przynajmniej 
teraz najprzewielebniejsi arcy-bisknpi i biskupi 
pójdą za przykładem wyżej wzmiankowanego, 
a porozumiawszy się z najszanowniejszem du- 
chowieństwem swych dyecezyj, i oznajmiwszy 
pobożnym katolikom oba obrządków całej Pol- 
ski, co dątąd niektórym tylko szczególnym o- 
sobom mogło bydź wiadomem, raczą czynnym 
udziałem doprowadzić tak wielkie dzieło do 
najświetniejszego końca przez dostarczenie po- 
trzebnej kwoty, która z powodu, iż kilkunastu 
innych błogosławionych razem uroczystość ka- 
nonizacyjna się odprawi, o wiele mniejsza na 
nas przypada, jak to wyżej wzmiankowałem, 
gdyż tylko do 30000 skudów, czyli około 45.000 
talarów wynosząca. A chociaż SZowo ruskie lwo- 
wskie nie wiadomo w jaki sposób dowiedziaw- 
szy się o moich odezwach poprzednio w tym 
przedmiocie wydanych, wystąpiło przy końcu 
r. z. dwukrotnie przeciw tej sprawie z najwię- 
kszem szyderstwem, nie Szezędząc najhanie- 
bniejszych obelg, na jakie i rozsądny szyzma- 
tyk możeby się nie zdobył, co Dziennik Warsz. 
z dnia 3. (15) listopada r. z. przedrukował ze 
Słowa, i zapowiedziało w imieniu Rusinów ga- 
licyjskich stanowezo, iż ei na sprawę kanoni- 
zacji błogosławionego Jozafatai grosza nie dadzą; 
wiedząc jednak, iż zwolenników idei Słowa jest 
tylko mała Cząsteczka, a prawdziwi unici ga- 
licyjsey zdań Słowa nie podzielają — przeto 
spodziewać SIę można, iż prawdziwi unici gali- 
€yjscy równie ze wszystkimi katolikami, chętnie 
oñarami gwemi do tej uroczystości przyłożyć się 
zechcą. Ą w jąkim stosunku? Oto jeźliby Słowo 
ruskie w zapowiedzi swej rzeczywiście objawiło 
zdanie wszystkich Rusinów galicyjskich, to 
czas okaże, gdyż w drngiem sprawozdaniu wszy- 
stkich na ten cel pobożne ofiary wyszczególnio- 
ne będą. Pokładając nfność w Bogu, który tę 


dy wpadła była do St. Albans' w Stanach | 


wie po Linkolnie, a już i cesarzowa Eugenia, 
jako rejentka Francji pospieszyła toż samo u. 
czynić. Anglia i Francja wyścigają się więc w 
oświadczeniach przyjaźni dla Stanów Półno- 
cnych! Czy się im uda ułagodzić gniew ich? 
Wątpią tu o tem. Dzisiaj nadeszła tu wiado- 
moć, że Johnson zamyśla nie wydawać wojny 
cesarzowi Meksyku i jego protektorowi, cesa- 
rzowi Francji, lecz dozwolić ma Jnarezowi wer- 
bowania rozpuszczonych obecnie żołnierzy Po- 
łudniowców i Północnych, i organizowania od- 
działów zbrojnych, któreby rządowi republikań- 
skiemu w Meksyku poszły w pomoc. Dla oba- 
lenia cęsarstwa meksykańskiego więcej nie po- 
trzeba. az 

Ale przeciw koloniom angielskim w półno- 
enej Ameryce, t. je przeciw Kanadzie, zbiera tu 
się burza. Pochwytano korespondencje mordercy 
Linkolna z jakimś tajnym komitetem w Kana- 
dzie przebywającym, a złożonym z Południow- 
ców, tam ukrywających się. Ogłosił tę wiado- 
mość w dziennikach sam rząd washingłoński, a 
właściwie wojenny sekretarz stanu Stanton. Ko- 
respondencja odnosi się do projektu porwania 
Liakolna i uwiezienia go do Richmondu, gdzie 
go jako zakładnika zatrzymać miano. Z niektó- 
rych wyrażeń tej korespondencji wpadają na 
domysł, że komitet kanadyjski zapytywał rządu 
Połndniowców w Richmondzie, czy zgadza Bię 
na ten projekt, i odpowiedzieć mu miano przy- 
zwoleniem, Ztąd krzyki powstały ogromne na 
Kanadę; wołają iż to gniazdo spisku ukarać 
trzeba ! 

Co do Algierji, już dziś wiadomo, że Cesarz 
zamierza utworzyć wielki stowarzyszenie, któ- 
reby się zajęło kolonizacją. Ma to być stowa- 
rzyszenie na wzór angielskiej kompanii wscho- 
dnio-indyskiej z kapitałem 500 milionów fran- 
ków. Kolonistów zamierzono sprowadzać z Fran- 
cji, z Niemiec, z Szwajearji i z Włoch. Warun- 
ki kolonizacji mają być bardzo korzystne. Sto- 
warzyszeni czy koloniści mają wziąć także o- 
bronę swych kolonii na siebie, tak aby w razie 
potrzebnym Francja mogła wszystkie swe woj- 
ską wycofać z Algierji. 


Z Stryjskiego d. 10. maja. 

(M) Dziś otrzymałem od pewnego przeje- 
żdżającego obywatela wiadomość, która jako 
dotykająca nasz kraj bezpośrednio, dla Gazety 
Narodowej nie powinna być bez interesu. Po- 
spieszam więc z udzieleniem jej wam. 

W obwodach czortkowskim, kołomyjskim i 
stanisławowskim, jest w robocie, osobliwie u 
wyższej szlachty, jakiś gatunek adresu utytuło- 
wany: wierno-poddańczy. Dążności rzeczonego 
adresu, podług zasiągniętego objaśnienia, mają 
być ultra-reakcyjne. Pp. wiernopoddani upra; 
szają N. Pana ni mniej ni więcej, tylko o za 
wieszenie konstytucji i wszystkich jej instytucji, 
a o zaprowadzenie napowrót rządu absolutnego. 
Nasi opiekunowie, którzy się obmielają przema- 
wiać imieniem całego kraju, stoją podobno w 
związku ze szlachtą austrjacką, styryjską, cze- 
ską itd. w ogóle wszyscy konserwatyści anstrja- 
ckiego państwa związali się, by młodziutką aa- 
strjacką konstytucję uśmiercić. Adresy mają być 
wkrótce złożone u stóp tronu. 

Wprawdzie cała ta wiadomość zakrawa tro- 
hę na bajkę, a jednak, znając i żyjąc między 


sprawę w tak cudowny sposób wskrzesił, a któ: 
ra przez ostatnie dwa lata, pomimo swej czy- 
stości, jeszeze tyle trndnych kolei przechodzić 
musiała, i dopiero teraz na stopnin doskonałości 
Bóg ją postawił, cieszyć się możemy nieomyl: 
ną nadzieją, iż On równie natehnie serca pra- 
wdziwych sług swoich, którzy z najszezerszego 
serca składając według swej możności ofiary, 
dokonają woli jego tryumfalną uroczystością. 


Wielom byłoby może trudno wprost do mnie 
swe ofiary przesłać; dla ułatwienia więc upowa- 
źnionymi zostali dla sprawy kanonizacyjnej, za 
potwierdzeniem kongregacji ritów na całą G8- 
licję i W. księztwo Krakowskie Jaśn. Wiel. prałat 
ks. Roman Spithal, protonotarjusz apost. ogól- 
nym postulatorem, głównym kasjerem, Zamie- 
szkały w Wiedniu Favoriten Strasse nr. 20. A 
na całe wielkie księztwo Poznańskie i djecez. 
Chełminską ogólnym postulatorem 1 głównym 
kasjerem Jaśnie Wielmożny prałat, ksiądz Jan 
Kozmian, protonotarjusz apostolski, mieszkający 
w Poznaniu. Nadto innych kilku zacnych kapła- 
nów znajduje się tamże mianowanych postula- 
torami szczególnymi. Na tych przeto ręce ofiary 
pobożne niech będą skłądane, którzy zebraną 
snmę z wyszozególnieniem z kąd wiele wpłynę- 
ło na cel przeznaczony, przesłać nieomieszkają, 
która podług tegoż dla wiecznej pamiątki w 
księgę umyślnie na to sporządzoną wpisana 
zostanie. 


Kanonizacja błogosławionych, których de- 
kreta już wyszły, przeznaczoną jest na miesiąc 
maj 1866 r, Wszyscy inni postulatorowie zło- 
żyli już potrzebną sumę na tę uroczystość. Ła- 
two bardzo kążdy pojmie stanowisko postulato- 
ra Sprawy bł, Jozafata, który na tę ani gro- 
sza nie mą, bo nawet na koszta dekretu wiele 
mu brakuje, Zamiłczam na teraz jaką opinię 
zjednała Polska w Rzymie, a szczególniej ci, 
których to najbardziej obchodzić powinno, przez 
obojętność dla tej najświętszej sprawy. O ile 
możności usprawiedliwiam to nieszczęśliwemi 
czasami i cjeszę Się nadzieją, że to wszystko 
da Się naprawić. Lecz gdybym do końca Bier- 
pnia w tem był zawiedziony, i nie mógł potrze- 
bnej kwoty na kanonizację złożyć , w następ- 
stwie czego bł. Jozafat nie mógłby wraz z inny" 
mi bydź kanonizowany, w takim razie Z naj: 
większym smntkiem musiałbym ogłosić SZCz€- 
gółowe sprawozdanie, wykazujące cały stan 
rzeczy i wyrazić na kim wina tego CIĘŻY. 

Wyżej nadmieniłem, że koszta stanowczego 
dekretn wynoszą około 2.700 skud., o którą ilość 
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naszymi, tak zwanemi ojeami narodu, uważam 
powyższą wiadomość za bardzo prawdopodobną. 
Zresztą obywatel, od którego mam tę wiado- 
mość jest osobistością ze wszech miar wiaro- 
godną, wymienił mi nawet kilku jegomości imien- 
nie, którzy już na adresie figurnją. (Pomimo te- 
go uważamy całą tę wiadomość za czystą plo- 
tkę, nie mogąc nigdy przypnścić, aby ktoś, ma- 
JACY pięć zmysłów zdrowych, narażał się na o- 
gólne pośmiewisko ; p. r ) p” 


Kronika. 


— pojmanie ks. Stanisława Brzoski, „Mosk. In- 
walid“ podaje następujący list z Warszawy, który tu 
za nim dosłownie powtarzamy. Ostatni dowódzea zbroj- 
nego polskiego powstania, ksjądz Stanisław Brzosko, 
który tak długo ukrywał się w gubernii lubelskiej, zo- 
stał ujęty z głównym swym pomoenikiem Franciszkiem 
Wiiczyńskim, w nocy z 18. na 19. kwietnia (z 30, kwie- 
tnia na 1. maja), obu odstawiono do wiezienia w War 


szawie. Powierzchowność Brzoski nie jest zbyt uderza- ` 


jaca: wzrostu wysokiego, ma rysy Ogorząłej twarzy 
drobne i oświecone ciemno piwnemi oczami; długie spa- 
dające po obu stronach twarzy blond wiosy, — zbite w 
tyle w pęk przez kołtun, nadają jakąś szczególną cechę 
jego fizionomii, tak, że nie mając wyrazistych rysów, 
Brzosko sprawia nieprzyjemne wrażenie, do czego wiele 
przyczynia się oberwana i jakaś zajadła powierzcho- 
wność tego ostatniego polskiego partyzanta. ` Brzosko 
ma 33 ist wieku, szlachcic, urodził się w powiecie bial- 
skim, pierwotne nauki pobierał w jednej ze szkół powia- 
towycb, a mając lat 17 wstąpił do uniwersytetu ów. 
Włodzimierza w Kijowie; tam przebył dwa i pół lat, 
ale z jakiegoś kapryśnego usposobienia porzucił uni- 
wersytet i wstąpił do seminarjum duchownego w Ja- 
nowie. Po upływie 5 lat, w 1857 r., wyświęcony zoatał 
na księdza i wyznaczony na wikarjusza naprzód do mia- 
sta Sokołowa w powiecie siedleckim, gubernii lubelskiej 
a w 1860 r. przeniesiony także na wikarjusza do miasta 
Łukowa. Goduość kapłańska i obowiązki wcale nie ostu- 
dziły porywczej natury Brzoski i tylko zagzczepiły w 
nią tak właściwy polskiemu duchowieństwu fanatyzm, 
który przy pierwszej sposobności wykazał się całkowi- 
cie. W jesieni 1862 r. komitet centralny rozesłał swych 
ajenców dla utworzenia pomiędz; duchowieństwem 080- 
bnej organizacji rewolucyjnej; ajent przyjechawszy z 
Warszawy zebrał w mieście Radzyminie sgsiednich księ- 
ży i odczytał im dany mu przez komitet manifest, w 
którym pokładano wielkie nadzieje na duchowieństwo. 
Nie potrzeba mówić, że propozycje komitetn były przy- 
jęte i zaledwie wybuchło zbrojne powstanie, ksiądz 
Brzosko z krzyżem w jednej, a sztyletem w drugiej 
ręce, ukazal się w szeregach bandy Lewandowskiego ; 
następnie po jej zniesieniu, Brzosko był czynnym towa” 
rzyszem dowódzcy bandy Krysińskiego, i dowodził o- 
sobnym oddziałem kawalerji. Rana w nogę zmusiła 
chwilowo tego dowódzcę księdza, wyrzec się życia bo- 
jowego, ale jak tylko powrócił do zdrowia, znowu siadł 


na konia, a uformowawszy oddział z szczątków bandy 
Krysińskiega, znów okazuje sig jako zajadły partyzant. 


Ruchoma banda Brzoski, pierwiastkowo dochodząca do 
200 ludzi i ciągle zmniejszające się tak, że w końcn 
zeszłego roku składała się tylko z 9 ludzi, — szybko 
zaczęła przechodzić z miejsca na miejsee, rozsypywała 
się po lasach za zbliżeniem się naszych oddziałów i z 
z powodzeniem, przy pomocy mieszkańców. ukrywała 
się szozególnie w tych wsiach, gdzie mieszka drobna 
szlachta. Wpływ Brzoski na mieszkańców, podtrzymy- 
wany sumarycznym sądem był tak silny, że żadne kary 


wielokrotnemi odezwami upraszałem. Rezultat 
zaś z tych otrzymałem następujący : 

1.Z prowineyj dawniej przez Moskwę za- 
branych, jeden zacny kapłan nadesłał papierami 
150 re., które wymienione uczyniły 96 skndów. 

2. Z Królestwa kongrósowego jeden najsza- 
nowniejszy kapłan nadesłał rs. 1.527, za które 
bankier rzymski wypłacił skudów 979 i bajo- 
kow 2. ń ja 
3. Z Poznania nadesłano skudów 506. 


4. Z Wiedniajeden naj 14 
przysłał skndów 500. Jszanowniejszy kapłan 


ó. W Rzymie jedna zacna osoba ofaro 

skudów 140. Tą T 
„ 6. Szanowni kapłani po większej części e- 
migranci, złożyli skudów 31 i bajok 41. 

Z całej zaś Galicji wraz z w. ks, Krakow- 
skiem, chociaż ci, których to najwięcej intereso- 
wać powinno, najdokładniejszą o tem mieli wia- 
domość, ani jeden grosz nie wpłynął. 

„Ogólna zatem suma na koszta dekretu ka- 
nonizacyjnego bł. Jozafata. którą dotąd otrzy- 
małem, wynosi skndów 2.252 i baj. 43.7% = 

Obiegają wieści, że od dwóch lat po róż- 
nych miejscach zbierano znaczne składki na ka- 
nonizącję bł. Jozafata. Oświadczam więc, że o- 
prócz wyżej wymienionej kwoty ! Z tych tylko 
miejsc, żadna inua do mnie się Nie dostała. Na- 
desłał wprawdzie JO. ks. Czartoryski na po- 
ezątku r. b. 6.000 kilkaset franków, lecz te du- 
stały się memu współkoledze, które w przyeho- 
dzie włoskiego postałatora ną ten cel zamie- 
szezone zostały. Ea 

Ponieważ nie wszystkie jeszcze koszta w 
sprawie wyjścia dekretu gą poopłacane, przeto 
całkowitego rachunku wydatków nie jestem w 
stanie teraz do wiadomości podać. Pozostają 
więc do późniejszego sprawozdania, gdy Bóg 
dozwoli odprawienia uroczystości kanonizaeyj- 
nej, po której i rozchód ten wyszezególniony 
bę %16. i 

Dan w Rzymie przy kościele najśw. Panny 
Marji Zyrowickiej (Madonna del Paseolo) dnia 
2. mają 1865 r. 

Ks. Michał Dąbrowski, 
zakonu św. Bazylego Wielkiego, prowincjał pro- 
wineji polskiej, sprawy kanonizacyjnej błogo- 
sławionego Jozafata jeneralny postnlator. 


sen 
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GAZETA: NARODOWA, z din 12. waja 186b, 


Ewe an z 
nie mogły wpłysgć na wykrycie miejsca jego pobytu. 
Napróżno pnłkownik Zankisow z walecznymi swymi li- 
niowymi kozakami uganiał się za bandą Brzoski; zła- 
pia dwóch trzech jego podwładnych a tymczasem sam 


- dowódzca ciągle wymykał się z rąk Nakoniec około 15. 


(21) zm. otrzymawszy pewną wiadomość o miejscu n- 


„krycia Brzoski, naczelnik żaniarmerji z miasta Mińska 


W gubernii warszawskiej, i naczelnik wojenny powiatu 


„stanisłąawowskiego, wziąwszy 10 kozaków i wachmistrza 


żandarmów, udali się w powiat siedlecki w gnbermii 
lubelskiej do wsi Sypitki, ieżącej o 4 wiorsty od mia- 
tą Sokoiowa, gdzie u sołtysa, Ksawerego Bielińskiego, 
JUŻ od Intego ukrywał się ten bandyta wraz z swym 
lowarzyszem Franciszkiem Wilczyńskim. Ostatni jest 
iynem kowala, lat 20, przystojny, z rysami twarzy do- 
IYĆ miękkiemi i miłemi. Od początku ucieczki Brzoski, 
Wilczyński towarzyszył mu we wszystkich przejściach. 
f sołtysa w komorze było nrządzone przepierzenie, 0- 
Ynkowane, zupełnie podobne do Ściany, za którą pra- 
fie dwa miesiące przeżyli wspomnieni złoczyńcy, wy- 
hodząc ztamtąd tylko w nocy. Mały otwór u dołu 
Fiany, zastawiany kufrem, był zupełnie niewidzialny i 

Yby nie nwaga odbywających rewizję, to i na ten raz 
[rosko wymknąiby się z rąk sprawiedliwości. Odgłos 
Merzeń w ścianę wykazał próżnię : Brzosko z Wilczyń- 
biù wyskoczyli z komórki, dali do stojących we 
Tzwiach żołnierzy dwa strzały, a widząc, że ci cofnęli 
Je w tył, rzucili się odstrzeliwając się na dwór, a po- 
Fm biegli ku Iasowi; ale niespuszczający ich wachmistrz 
kozacy njęli przestępców, a oficer kozacki w czasie 
goni, wystrzałem z pistoletu ranił Brzoskę w rękę; 
fm sposobem 11. (29) zm. schwytane zostały ostatnie 
PErtki byłych zbrojnych band, 


- Ostateczna rozprawa w procosie prasowym 
kia za artykuł Alleluja, odbędzie się w sobotę 
łą 13, maja. Artyknł ten poszlakowauy jest O zakłó- 
fnie publicznej spokojności według gfu 65. Jako oska- 


ie pięciu inwalidów polskich, „którzy dla dobra swego 
Arodu poświęcili wszystko i sami wyżywić się nie są 
( stanie,” Poleciła także wystawić budynek wraz zka- 
ficą pod zarządem, księdza obrz. rzyms. kat. Fundusz 
jn, a respective zakład (mający być urządzony w Pol- 
ke, ilf finoźności w Krakowie) miał wedle woli nie- 
PBzezki być oddany pod opiekę bardzo wysokiej oso- 
istości, lecz nie mieszkającej w kraju i nie posiadają- 

Obywatelstwa austrjackiego. Egzekutorem testamen- 
P naznaczony był hr. P. M., który po zgonie testnją- 
i sumę przeznaczoną na fundnsz polskich inwalidów 
ks id na procenta konwentowi sióstr miłosierdzia 
r Paryżn. „Politikt pragska, donosząc o daiszych losach 
tego legaiu, pisze: -Sad krajowy w Krak wie po publi- 
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kacji testamentu, gdy na najwyższem miejscu odmówio-- 
no zatwierdzić w tym punkcie ostatnig wolę, deklaro- 
wał, że kodycyl ten w braku legatarjusza Zostaje znie- 
sionym i rozporządził jednocześnie, aby suma tą zosta 
ła wciągnięta do masy spadkowej, Wykonawca testa- 
mentu zaniósł przeciw temu rekurs, Sąd krajowy wyż- 
szy skasował uchwałę pierwszej instancji ipolecił w tym 
względzie wziąć pod rozwagę, ażali legat rzeczony nia 
dałby się obrócić na korzyść pięciu do ©. K. austrja- 
ckiej armii należących inwalidów narodowości polskiej, 
O rozporządzeniu tem zawiadomił poprostu egzekntora 
testamentu jsko teź mniemanych spadkobierców. W sku- 
tek tego rozstrzygnięto rzeczywiście, aby legat sposo- 
bem przez nieboszczkę pożądanym obrócić na korzyść 
pięciu godnych polskich inwalidów armii austrjackiej: 
Ponieważ jednak egzekutor testamentu utrzymuje, że 
wolą zmarłej pani było, wesprzeć pięciu polskich inwalidów 
z wojny r. 1830i 1831, przeto tak on, jako i pełnomo- 
cnik spadkobierców zanieśli rekurs do najwyższej in 
stancji w Wiedniu.“ Na opiekuna zaś i protektora rze. 
czonego funduszu wyznaczyła zmarła jak podobno do- 
nosiliśmy jeszcze w r. 1863, nie kogo innego jeno ces, 
Napoleona III, 
„nu (P) Kołomyja dnia 6. maja, Wydział miasta na- 
szego a właściwie pan burmistrz podał prośbę do wła. 
dzy obwodowej w celu odesłania jej do namiestnictwa, 
w której uwiadamia najpierw o śmierci posła kołomyj- ` 
skiego dr. Eaz. Dubsa, i żąda aby gminę kołomyjską 
uwolnić od wyboru nowego posła, gdyż według po: 
wszechnego twierdzenia przęwidzieć można, że żydzi, 
mający większość za sobą, znowu swego kandydata 
przesadzą. Jeżeliby zaś namiestnictwo zrzeczenia tego 
przyjąć nie chciało, prosi wydział miejski, aby statut 
wyborczy dla Kołomyi zmienić w ten sposób, iżby wy- 
brany poscł był zamieszkały w gminie, należał do lu 
dzi poważnych i miał najmniej */, głosów chrześcjań- 
skich za sobą. Nie pojmujemy tego kroku kołomyjskie- 
go wydziału miejskiego. Prośba jego jest niewłaściwą 
inie konstytucyjną. Lepiej by było aby wydział poświę- 
cił więcej uwagi szpitalom, szkołom i innym zakładom 
miejskim, pilnując porządku i wygody w obrębie murów, 
zamiast zanosić prośby nieuzasadnione i z duchem kon- 
stytucyjnym niezgodne. Statut wyborczy trudno zmie- 
nić wyjątkowo dla samej Kołomyi , a pierwszy wybór 
do sejmu, który padł na żyda á. p. dr. Dubsa, czło- 
wieka zacnego i zdolnego, nie może dawać powodu do 
podobnych próśb i obaw. Spoaziewać się bowiem wy- 
pada po izraelitach gminy kołomyjskiej, że mając na 
oku dobro kraju, głosować będą na godnego męża, ja- 
wet gdyby go koniecznie z własnego iona wybrać l 
chcieli - m. 
— wa 


Ostatnie wiadomości. 
Z rozmaitych doniesień o rokowaniach Ve- 
gezaego w Rzymie, tyle zdaje się pewnem. że 
rokowania te dotyczą nietylk y obsadze- 
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nia biskupstw, ale i polityki. Jaki będzie tych 
rokowań skutek, jeszcze nie wiadomo. W Rzy- 
mie agituje przeciw stronnictwo nitramontańskie, 
a nawet kardynał Antonnelii stawia trudności ; 
we Włoszech opinia jest tym układom przeci- 
wng i nie można przewidzieć, jak wypadną no- 
we wybory do sejmu.- Do szczegółowego roz- 
trząsania tych rokowań mianował papież komi- 
tet z pięcin prałatów ; a jak słychać, zamierza 
wkrótee ogłosić swój list do Wiktora Emannela. 
Austrja nie miesza się urzędowo w te sprawy; 
br. Bach miał tylko oświadczyć prywatnie swe 
zdanie, że papież może bez uszczerbku praw 
swoich do odpadłych prowineyj przystać na prze- 
lanie części długu papiezkiego na Włochy. D. 
6. bm. przedłożył Vegezzi swoje sprawozdanie 
radzie ministrów. Według niego, nietylko poseł 
francuzki, ale i hiszpański miał kurji rzymskiej 
doradzać zbliżenie się do Włoch. Ks. Persigny 
bawi teraz w Florencji; ma się bardzo pochle- 
bnie wynurzać o rzymskich mężach stanu i ob- 
jawia przekonanie swoje, że pojednanie Rzymu 
z Włochami jest i upragnionem i możliwem. La- 
marmora także udał się do Fiorencji, zapewne 
z powodu przybycia ks. Persignyego. Że w ro- 
kowaniach ma udział Francja, dowodzi już to, że 
hr. Sartiges w Rzymie dał neztę ną cześć Ve- 
gezzego. W liście swoim- do Wiktora Emanuela 
ma także papież podnosić posła francnzkiego. 
O układach między Rzymem a Turynem pi- 
sze korespondent do Krzzig.: Uwagi godną jest 
rzeczą, że dominikan O. Pius Saccheci, kaznodzieja 
apostolski i przyjaciel osobisty papieża, d. osta- 
tniego kwietnia miał w kościele Santa Marja So- 
pra Minerva kazanie przeciw panowaniu obcych 
we Włoszech, tak silne, że poseł austrjacki, ba- 
ron Bach uznał za dobre zanotować je sobie. 
Nie podlega żadnej wątpliwości, że wstąpiliśmy 
w nowy okres, i że liberalizm zyskuje z dnia 
na dzień coraz więcej podstaw. Kardynałowie i 
prałaci konserwatywni, osobliwie" monsignore 
Merode, vie mogą ukryć swego przerażenia, zaró- 
wno, jak liberalni nie mogą utaić swego trynmfu. 
'Z Algieru donoszą, że cesarz zrobił wycie- 
czkę do doliny Metydżie, gdzie zachwycały go 
piękność i bogactwa kraju obok entuzjastyczne- 
go przyjęcia, jakiego doznał + 
Według doniesjeń z Paryża d. 8. bm. ma 
być flota francuzka na wodach amerykańskich 
na każdy sposób wzmocnioną. Z Algierji przy- 
chodzą najpomyślniejsze doniesienia o zdrowin 
cesarza Napoleona.” W wąwozach Selmy ponie- 
šli Arabowie d. 24. z. m. znaczną klęskę. 
u Ż Nowego Jorkn piszą, że Wilkes Booth 
przy schwytaniu wspierał się na szczudłach ; 
prawdopodobnie nciekając w. nocy owej, ;spadł 
z konia. 4% 12 r acz ; 
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Srodowe Byte posiedzenie Izby posłów w 
Wiedniu było dość ciekawe, choć nie tyle, co 
kilka poprzednich. Nasąmprzód uchwalono w 
sprzeczności z wnioskiem wydziału, aby opiekę 
wzorów i marek fabrykanekieh rozszerzyć i nad 
cudzoziemcami pod warunkiem wzajemności. 
Uchwała ta przyczyni Się do ochrony własności 
duchowej od wyzyskań obcych, i skasuje zasadę 
korsarstwa w dziedzinie przemysłowej. Uchwa- 
lono dalej nstawę «o ochronie wzorków fabry 
cznych, z odmianą proponowaną przez Izbę pa- 
nów, aby taksa od wzorów nie wynosiła 1 złr., 
leez ; tylko. 50 kracjearów wał. austr. Potem 
przyszedł pod rozprawy zapowiedziany już od 
dłuższego czasn wniosek wydziału, obradvjące- 
go nad reformą podatków, aby tenże wydział 
był nieustającym- (zostawał w permanencji). 
Miihlfeld silit się na wszelkie argumenta, aby 
namówić Izbę do, przyjęcia tego wniosku, iub 
przynajmniej, aby * jakąkolwiek. powziąć bez 
zwłoki uchwałę. Także minister Plener prosił o 
to,” lecz Izba czuła bardzo: dobrze, że mA 
przed sobą sprawę formalnie i merytorycznie 
bardzo ważną, przyjęła więc wniosek Schin- 
dlera, aby powyższe żądanie wydziałn podatko- 
wego oddać osobnej komisji do sprawozdania. 
“= Do N. fr. Presse donoszą ze Lwowa, że kil- 
ku większych właścicieli 'zamierza we Lwowie 
wydawać polityczne tygodniowe pismo pod na- 
zwą: Hasło; redakcję tego pisma ofiarowano 
Kraszewskiemu, a dojście do skutku tego wy- 
dawnistwa zawigło od tego, czy rząd pozwoli 
Kraszewskiemu zamieszkać w Galicji. Tę wia- 
domość o tyle sprostować trzeba, że Kraszew- 
ski odmówił wzięcia udziału w redakcji tego 
pisma, a rząd, jak się dowiadujemy, odmówił 
pozwolenia p. Kraszewskiemu pobytu w Galicji. 

Ruski 7awalid podaje w całej osnowie uka- 
zy, nwalniające dla ' zupełnie nadwerężonego 
zdrowia, Murawiewa z posad, które piastował 
na Litwie, a miannjące jenerałlejtnanta K a u f- 
manna w jego miejsce. Równieżi Potapow, 
zastępujący Murawiewa tymczasowo, jak i jego 
pomocnik Chrnszczew, zostali usunięci. Po- 
tapow wrócić ma do orszaku cara, a Chru- 
szczew otrzymał urlop za granicę. W reskrypcie 
carskim do Murawiewa,* car wyraża zadowo- 
lenie z jego czynności, mianuje go w nagrodę 
hrabią cesarstwa i własną ręką przy podpisie 
dopisuje: Szczerze wam wdzięczny. Reskrypt 
ten nosi datę: Nicea 29. kwietnia. 

' Na reklamację wrócili z Syberji: Lechow- 
ski Włodzimierz, 21 lat, słuchacz uniwersytetu 
z Rzeszowa i Kossobucki Franciszek, 19 lat, 
włościanin z Krzeszowię. 


sie 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


5 ozdanie Iwowskiej izby han- 
dowej | przem słowej względóm taryf 
przęwozowych ko ei żelaznych. 1 (e. d.) 
Tia, Fabrykacja-żclaza i metaiów 

a) Z załączonego zestawienia taryf 0- 
bazuje się, że zelazo transportuje kolej pół- 
nocna za 1%, centów, kolej rządowa a 
1%, centów, 8 kolej „Karola Ludwika za 
centy od eetuara i mili. Różnica w opta- 
tach taryfowych ua kolejach z sobą połą- 
czonych, pociąga już za sobą konkurencję 
szkodliwą dla naszej fabrykacji żelaza 1 
tlumaczy Oraz ten fakt, że żelazo z Dukli 
i na Sącz transportowane bywa furami. 

Transport jaana daf og pora 
ie i do ipnyca kolej wynosił na całej prze- 
strzeni kolei Karola Ludwika w latach 1862 
i 1863 przeciętnie 43,638 cetar. | 

Przy Zniżeniu dotychczasowej opłaty 
taryfowej od żelaza na jeden cent od cet- 
nara i mili, nietylko ożywiłby się niezmier- 
nie obrót tym artykułem z korzyścią kolei, 
ale oray poparłoby ono naszą fabrykację 


za maszynach i składowych czę- 


b) Prz 
A aty, tudzież przy kotłach paro- 


ch większe uwzględnianie fabryk prus- 
kich od Sustrjackie nie jest niczem uspra- 


* wiedliwione. W obrocie bowiem wewnętrz- 


nym na kolei Karola Jaudwika płaci się za 
transport maszyn i kotłów parowych 4**/490+ 
a Z8 Składowe częsci maszyn 2*/4,, centów 
od cetüara i mili, gdy tymczasem w oDro- 
cie ze Związkiem celnym żąda ta sama ko- 
lej za sszyny 2*,,,. 8 ZA kotły parowe 
į składowe Częsci maszyn tylko 2 centy od 
cetnara i mili. Przy takiem postępowaniu 
kolei austriackiej łatwo pojąć, dla czego fa- 
bryki krajowe na własnym grnncie muszą 
ustępować przed konkurencją zagraniczną, 
chociaż w końcu kolej Karola Ludwika tyl- 
c bie e", mk gdyż utrudnia 
anie m: wych, a nato- 
ST nie" powiększa da) pery noża 
10 e go soi užga- 

aet ~ ę drogie: stają SIĘ jeszcze droż- 


i n8, że kolej po- 
gae EEN iułatwió 


3 ów, ponie- 
sprowadzenię rzeczony ch a! tyka p dwięk R 
waż pomąożenie maszyn w kraj ch wyroby 
siłę produkcyjną fabryki, któryć! . 
muszą znowu dostawać sig na kolej. ów 
~ Wysokie otaryfowanie maszyn i kot si 
par owyAR (jako towarów wy drażonych) P 
dług II. klasy towarów, a składowych czę” 
ści maszyn podług II. klasy towarów wpły” 
wa oczywiście paraliżnjąco na rozwój za- 
kładów fabrycznych, których liczba w na- 
szym kręju nie jest wcale jeszcze znaczna; 
i aiā tego byłaby na kolei Karola Ludwika, 
podobnie jąk na kolejąch pruskich, pożąda- 
ną opłata frachtowa od maszyn w stanie 
nierozłożonym w wysokości dwóch centów, 
a od składowych CZĘSCI maszyn i kotłów 
parowych w wysokości jednego 183 Cen- 
ta od cetnarę i mili. — 

"4. Handel drzewem. 

Przy fabrykacji drzewa nastręcza po- 

glaa na spławienie drzewa Sanem i Wisłą 

o Gdańska przekonanie. że kolej Kar. Lu- 

dwika na malem tylko poprzestaje, niesia- 

Tając się tak gorliwie jak koleje praskie o 

pomnażanie swoich artykułów igaoaportpr 
r 


à ieszałość jest dla niej 
i e a może Bra szkodliwa niż dla 


Rzeczone spławianie drzewa miało w 
latach 1861—1863 następujące rozmiary : 


Spławiono balków jodłowych w r. 1861 


p , ‘Wre R A 
wartości 363.648. 204.978, 359.603 zł; bel- 
ków sosnowych i innego materjału sosno- 
wego 83.122, 54.969, 82.039 wartości 502332, 
328.614, 308,819 zł.; okraglaków sosnowych 
60.220, 84.800, 49.120 wartości 602:200 złr., 
848.000. 491.200 zł.; belków dębowych i in- 
uego matetjału dębowego 12.369, 26.006, 
23.911 wartosci 123,500, 260.060, 242.080 zł.; 
dębowych dylów, drążków i tə p. wynosiła 
na kopy w r. q862 46.706, r. 1865 27.120 
wartości 241.680 i 176.335 zł. Ogólna war- 
tość spławu. drzewa wynosiła w r. 1861 
1,174.370, roku 1862 1,892.332, roku 1863 
1,478.942 zł. w. a. - 


Jeżli przy tym handlu drzewem weżmie 
się na uwagę wielkie ofiary, na jakie nara- 
żeni są przedsiębiorcy z powodu, że czę- 
stokroć podczas dłuższej posuchy nie mo 
żna nawet raz do roku »pławiać drzewa, i 
wówczas znaczne kapitały, użyte na zakn- 
pno parceli lasów, na obrobienie i wiązanie 
drzew, nie przynoszą przedsiębiorcy przez 
dłuższy czas żadnych korzyści, do tego zaś 
w razię przezimowania drzew dalsze wyda- 
tki nakładowe, a nawet przy mocnem wez- 
braniu wód na wiosnę zniszczenie tratew i 
wielkie szkody w drzewie następnją; nadto 
jeżii się zważy, Że transport daleka drogą 
wodną wymaga wiele czasu, a przebycie 
moskiewskiego terytorjum połączone jest 
ze znacznym kosztem i innemi kłopotami: 
natenczas da się ten fakt, że przedsiębiorcy 
handlu drzewem przenoszą przecież drogę 
wodną nad kolej żelazną, tylko tem wytłu- 
maczyć, iż wysoka opłata transportu na ko- 
lei przewyższa jeszcze wszystkie owe stra- 
ty czasu i pieniędzy. s 

, Jak słychać z pewnością, ch'iały ko- 
leje pruskie pozyskać dla siebie cały obrót 
drzewem na Sanis i Wiśle przez zuprowa- 
dzenie taryfy fenikowej, t. j. 5, centa od 
cetnara i mili, i proponowały kolci Karola 
Ludwika, że oddadzą jej bezpłatnie do dy- 
spozycji swoje wagony, jeżli tylko kolej 
Karola Ludwika zniży opłatę taryfową od 
drzewa odpowiednio iemu mj iL da- 
je sig jednak, że propozycje kolei pruskich 
nie znalazły przyjęcia, i kolej Karola Lu- 
dwika poprzestaje na przeciętnym trans- 
porcie 159.701 cetnarów cłowych drzewa na 
całej przestrzeni, tracąc przewóz drzewa w 
wielkich ilościach przez spławiania i konku- 
rencję transportu kołami, którą lekceważyć 
nie można, jeżli się weżmie na nwago po- 
trzebę drzewa opałowego dla stolicy w ilo- 
ści 1,296.631 cetnarów cłowych. W intere- 
liong <Et0 przemysłu , który wymaga mi- 

mawego kapitału i przy obfitości drzewa 
rozmigj © kraju mógłby przybrać ogromne 
drogiego’ ¿208i Izba nalegać na uchylenie 
taryfy w kjansportn i żądać ustanowienia 
i mili zą badaj jednego centa od wh 
wW Z | poż at. UA aa T UA 
drzowe op. owe, 


aj spodziewać m zyczen może także ko- 
swoich dochodów, 


5. pe cukru i rafinerja. 
Przy VE. przemysłu idzie szcze- 
gólnie o mąkę owi i spodium, z któ- 
rych pierwsza waźną Jest dla gospodarstwa 
wiejskiego, a drugie dla celów technicznych. 
Produkcja tych artykułów wzmaga się co- 
raz bardziej, W interesie dalszego rozwoju 
takowej jest pożądaną nizka opłatą frach- 
towa. Obrót temi artykułami na kolei Ka- 
rola Ludwika wynosił tak wewnątrz kraju, 
jak do kolei zagranicznych w roku 1862 
6.139 cet. cł., w roku 1863 12.124 Cet: eł., 
zaś z obcych kolei w roku 1862 1.222 cet. 
cł., a w roku 1863 1.673 cet. cl e 
Przy tych artykułach byłaby, jak przy 
artykułach nawozowych, stósowną opłata 
frachtowa w wysokości pół centa od cetna- 
ra i mili, (D. c. n.) 


znacznego powiększenia 
CENORO IDON ICIRAREIS 


Pp =. A e 


niu dnia 6. bm, ustawę nchwalong w Izbie 
panów z małemi tylko 
czneči; Izba panów uchwaliła zniżenie po- 
datku od wyrobu o 16%%, i podwyżk bor 
nifikacji przy wywozie 0 6%, tudzież kilka 
paragrafów karnych, = rip 4 

Wiedeńskie stowarzyszenie fabvry- 
kantów Żelaza postanowiło wnieść petycję 
do Rady państwa z żądaniem, aby odrzu- 
ciła nową taryfę cłową i traktat handlowy 
z Zollvereinem, jako narażający industrję 
Żelazną Austrji. Nowa taryfa zniża cło 
wchodowe od wszystkich rodzajów żelaza, 
i tak a) żelazo surowe, stare obrzynki z 42 
na 40 kr.; b) Żelazo fryszowane. szyny 
kolejowe, stai niefasonowana z 2.63 na 1.50; 
c) blacha żelazna czarna, blacha stalowa 
surowa, drut żelazny niepolerowany, żelazo 
i stał w sztabach, szyny stalowe, lemieaze, 
kotwice, łańcuchy kotwiczne i okrętowe, 
części składowe maszyn i wozów z surowa 
kute z 4.20 i z 5.25 na 2.50; d) blacha i 
piyty polerowane, drut Żelazny i stalowy 
polerowany, struny stalowe, rury z żelaza 
Gd 4 5.25 na 4 zr; e) żelaze lane z 1.5 
na I. . = 


Galicyjska kotej żelazna przewiozła 
w kwietniu r. b. 44988 osób i 268.012 cetr. 
cłowych; dochód z tego wynosił 207.546 
zł. 30 centów. Doliczywszy do tego przy- 
chód brutto z trzech miesięcy poprzednich 
w sumie 637.746 złr. 71 kr., razem 845.293 
1 kr. Przychód brntto w kwietnin 1864 wy- 
nosil 407.568 zł. 6 kr. Przesyłka ,ładun- 
ków rządowych bez policzenia należytości 
frachtowej wynosiła w z. m. 20.502 eetnar. 
ełowych, 


(f) Wiedeń 9. maja. Okowila podnio- 
sła się w cenie, i lepszy objawił się pokup 
Zbożówkę płacona 2 ręki po +2, melasę 
42; na dostawę w majn zbożówka i karto- 
fanka 43. czerwcu-lipcu 44/;, melasę na 
maj czerwiec 42, kr. za gradus w wiadrze. 
Zboże podobuież zyskało nagle na wzięto- 
ści, a to skutkiem niespodziewanych zrazu 
doniesień, że oziminy z powodu długiej po- 
gnchy wszędzie żle stoją. Speknlacja ruszy- 
ła się nagle do interesów; ZA mierz. psze- 
nicy 58--89fnt. dawano dziś 5.10—3.80, lecz 
właściciele wstrzymują 819 00 przedwcze- 

nej sprzedaży, mając nadzieję większej 
podwyżki. Raporta 0 rzepaku zimowym o” 
piewają z Węgier całkiem nieobiecujgco. 


Na wyscigi konne pod Wiedniem do 
pierwszego biegu dnia 21. bm. © nagrodę 
1.000 złr. odbyć się mającego , zapisano 
między innemi także gniadę :4letnig klacz 
„Patriotkę* (półkrwi) hr. Władysława Dzie. 
dnszyckiego. 

|= 


Część urzędowa, 


— Gminy Grabkowce i Młynow. 
ce, w obwodzie złoczowskim, obowi gząły 
sej po wieczne czasy dla Założenia wgpól- 
nej szkoły parafialnej w Grabkowcach, dom 
pod nr, 13 na cele szkolne Stosownie przy- 
rządzić, sprawiać porządki szkolne, Ra opał 
szkoły. dostarczać rocznie 12 fur w połowie 
twardego a w połowie miękkiego drzewa, 
składać na posługę szkolną roczne paŭza. 
le w kwocie 8 zł. w. A» nakoniec kążgdo: 
czesnemu nauczycielowi, który ma oraz 
pełnić służbę diaka i pobierać za nią rg. 
cznie 4 zł. 50 centów gotówką Í 8 o Zye 
jęczmienia w ziarnie, płacić rocznie 19 zir, 
84 e. w. A. gotówką Z dodatkiem 15 mie- 
rzyć żyta w ziarnie i odstąpieniem mu do 
użytku gruntu znajdującego się przy szko- 
le, Nadto zapewniły te gminy roczną kwo- 


zmianami stylisty”. 


„W sprawie zniżenia : podatku od |] tę 2 z}. w. £. na pauszale pisarskie i spra- 
wódki, która jak wiadomo wróciła do Izby | wianie środków naukowych. 
posłów, wydział tejże przyjął na posiedze- s 


Ordery. Kanclerz kooznlarny 
konzulacie austrjackim w Warszawie, Antoni 
Niedzielski, i kancelista przy tymże konzu- 
lacie Kajetan Zagórski „w uznaniu nieza- 
chwianej i wsród trudnych stosunków ndo- 
wodnionej lojalności i wierności służby* o- 
trzymali złote kryże zasługi: 
korong, drngi bez korony. 


' Konkursa. Na adjunkta manipulującego 
przy sądzie obwodowym w Złoczowie z 
płaaą 630 złr. w 4 tygodniach. — Na dy- 
rektora miejskiego urzędu budowniczego 
we Lwowie z płaca 2.000 złr, i 500 złr. 
kwaterowego. Termin do dnia 15. czerwca. 


Licytacje. 5ąd powiatowy w Jaworo- 
wie sprzedaje d. 19. czerwca po raz czwarty 
realność pillerowsky w Szkle. tym razem 
niżej ceay_taksacyjnej 47,486 złr. 44 kr. 7 


Fdykt. Namiestniciwo wzywa Franci- 
szka Wenżla i Mojżesza Uugra ze Lwowa 
do powrotu z zagranicy. 


rui 


= Gel 
Ponriągi na kolel żelasnej. 


Ddchedzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 20 min. 
z rana, Z Krakowa do Wiednia 7 godz, 2 
rana, 3 godz. 30 min. po południu zdo Wro 
ławia, do Ostruwy i przez Boguimin (Oder 
berg) ds Prosi do Warszawy 3 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g. 
30 min. po pol; do Wieliczki 11 godzina z 
rans. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, § g. 30 m. wieczor. £ Oatra- 
wy od Krakuwa 11 g. z rana, 327 


Przychedzą: Do Lwowa z krakowa 9 
pa 80 m. z rana, 9 g. 30 m. wieczorem. 

o Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 
7 g: 45 m, wieczorem z Wrocławia 9g.45 
m. % rata, 5g. ŻU m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m, z rana; z Ostrawy na Bo- 
gumim (Oderberg) z Prus 5g. 27m. po po- 
ihdniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, 2 gi 
54 m. pu południu; z Wieliczki 6 g. XL m. 
wieczorem. 4 23 z W 


=> Les 


Przyjechali do Lwowa d. 9. maja. 
Pp. Rogaliński W. z Sedziszowa, Frank F. 
z Nabaczowa, Łukasiewicz Ignacy z Hana- 
czowa, Teodorowicz T, z Zywaczowa, Pasz- 
kiewiez J. z Uścieczka, Weischer W. 
Brzeżan, Hassmano P, z Drohowyża. 


Przyjechali do Lwowa d.10. maja. 
PP. hr. Borkowski W. z Winniczek, hr. Wo- 
dzicki K. z Olejowa, Łodyński S. z Naho- 
rzec, Radziejowski Æ. z Ditkowiec, Jounga 
B. 2% Trzecińca, Czajkowski J. z Sarnik, 
Grabowski E. z Grąziowy, Marmarosz J. z 
Kurowa, hr. Sturdza z Mołdawy, 


Wyjechak ze Lwowa d. 9. maja. 
Pp. Kolossy L. dv Karlsbadu, br. Heydel 
„do Romaszówki, Antoniewicz A. do 
Skomoroch, Augustynowicz B. do Wosz- 
czaniec, Jakubowicz A, do Kuczurnik, Mei- 
sel E. do Śtrehleza, Obertyński K, do Ud- 
nowa, Załęski 5. do Dróhomyśla, j 


wyjechali ze Lwowa d. 10. maja, 
PP. Cikowska B. do Słobudki, Głogowski 
A. do Bojańca, Halinka T do Chłopiatyne: 
Łukasiewicz Igu. do Hanaczowa; ARENA 
F. do Wilczej Woli, Rogaliński W. do 3 
dziszowa, Szczepański T. do 
Teodorowicz T, do Zywaczowa, 
T. do Zółkwi. 


Wojkowiec, 
Hasmann 


— 
Z er 0000000) 
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Wiedeń 10. maja. 


5*/, Metaliki na wal. 2. 
n Pożyczka narod. *. .- 
- Metaliki na m, k. « — » 

Obl. ind. niż. austr. - * 


76[10 
71|50 


* Płaca JZądają 
złr. |etfzłr. | ct 
„| 67145] 67155 
69/25 


„ Siedmiogr. . . 


` 10150 
Pokyezki loteryjne. 


n 

z węgiers. « « -| 7440} 74175 
pomo» o» chor. Ebai | 74|25| 74|50 

ron  „ galicyjskie - .| 73/55] 74/00 

| , E Buków, ńskie. .| 72100] 72150 


Losy pożyczki z r. 1839 . .|158|50]159 uu 

s us „ 185i. «1.88/25 88 [35 

á r. » 1860. „| 93175} 93;80 

E «| n 1864. -.| g8175| 89120 

A „n umjnow. Zr. 1864] 90|50| 90165 

„ kredytowe . . . » [125 |901126 |20 

„ kg Enterhazego u „|412/50]113/00 

„ ks. Salim, . >, 31/00] 31/50 

„ hr. Palfy. „,. „ - „| 27/50] 24/50 

„ ks. Klary „ . . . .| 27/00] 22/50 

„ hr. St, Genois . . . .| 27/251 27/75 

„ Miasta Bndy „ + « | 27100] 27/50 

an ks. Windischgrätz `. .| 18/00] 18/25 

„ hr. Waldstein . . . .| 19/504 20/00 

„ hr. Keglevich . . . .| 12/75] 13,00 

z » Rudolfa . . . . . „1111704 12 0) 
Akcje banka i przemysla. w 

Banku narod. Botti p A a 001803 |00 

anglo-austr. « « "| 791390] 80/50 


Zakładu kredytowego 
Kolei półn. Ferdynanda 
„n  Kafićyjskiej. % 


. «11811201181 |46 
«1208| 501208175 


. 
*; 


czerniowiec z wpi 59% /: ' 59100] 50'50 

Karsa zagraniezn*. | | 
(3-miesięcznt: i 

Augab. 100 0 +.» a iof 91j20] 91/30 

Frankf. atk rdzę, = 30 s s 

Hamb. ł a NIEME 

tti e «a ~ . ,[108190]109|00 

Paryś 100 frank. . 43135] 43|4) 
warszawa 10, m: 

półimoerjały ù. piii | 00/00] 00|00 

Listy zastawne III, ok. „ | 14]34] 14/37 

„Yea A kupon. » » 00/19] 00/00 
CJE KOL, żal, War.-wied. » 66| 75] 00/00 

Akcje kol. żel. war.-bydg. „  « 79|00] 79/30 


Paryż 10. maja. 

Renta 8%. . « : `: 

Konsa z” "i . | sol] oloo 
anm 


— ealzol ooloo 


Telegrafoewany kurs wiedeński. |W.A. 
NAMOA nt z dnia 11. maja - złr.ct. 
Oblig. długu pant. 5%, za 100 gl. m, k} 7170 
Pożyczka nar. 1854 5%} za 100 gi. m. k. į 76145 
Losy z r. 1860 . . . . «. „ . | 9385 
Akcjs banku narod. za 1000 gl. « [804 — 
pierwszy z Akcje Towarzystwa kred. ns 200 gl.|1654U 
London 10 funt. szterlingow >» » 103,20 
PDuksty cgsarskie sztuka . . « à 516 
Nrebro za 100 złr. w. 8. . . . . 110725 
"WLLNE TEZ "Li |KSMEDKZWAPEIA" a EE S OAE a- - 
5” Dajg |Ządsja 

Kurs Iwowski. |% = w. a. 1 
z dnia 11. maja, | | zł.| etfzł.|ct. 
Dukat holenderski «e . . 5I11| 5j15 
Dukat cesarski . s . . 513] 517 
Moskiewski półimperial 8 81| 833 
Moskiewski rubel srebrny. 1/69] 1/72 
Moskiewski rubel papierowy| 1/42] 1/44 
Pruski talar kur. car <P>" 1/61] 1,65 
Galic. listy zast. w. a. 1 70 20] 71 15 
Galic. listy zast. m. k.| gl 73/70) 74 76 
Galicyj. oblig. indem, .2 È S1 73.85] 74/67 
Pożyczka marodowa Í S|, 75|80| 76,63 
Akcje kolei żei. gal. .)  *12081—/210 67 


 »|185)10|185|20 — 


świndczam i 'gtsszam sumiennie, że do 

dnia 1 lipca 1864, podpisany uskate- 

cenia z rozkazu JW. Państwa hr. Ozero- 

wskich wszelkie układy 'i sprzedaże, co 
udowadniał podpisami własnoręcznemi co ty- 
goduin, zaległości więc pozostałe nie naleg 
do podpisanego tylko do skarbu. 


Jan Post. 


Swieże naturalne 


1—1 


10% 
U 


wody mineralne 


t.gerską , Gleichenbergska , 
twonicką . Karlsbadzką, Kissing rako- 
ezy, Krynicka. Marienbadzka, Obersalz- 
bronn. Pilnaaerską. Snidczycka, Nelter- 
ska, Żegestowską i górską ZE 'riedriche- 
hall — utrzymał już, 
stałych i najamiarkowańszych * 


W. Królikowski. 


pod 1. 804: 


kie w iich dniach spodziawano. — tana 
Bacapw ai wody aprowadzam na fydanie. - 4811-0 


UWIADOMIĘNIE 
o o dzierżawie. 
Dobra Horodnica z przy- 
leglościami Wojewo- 


dziúce, Sekowce i Jezie- 
er leżące na Podolu anstrjackiem 
rzy ska, w obwodzie Czortkowskim, w 
odległości jednej mili od miast Husiatyna, - 
Cborostkowa i murowanej drogi, składające 
się z dwóch folwarków i trzech Indnych wsi. 
i przysiółka,” mające 1367 morgów 402 [|] 
sążni ornych gruntów, Badów i ogrodów 
wybornej podolskiej ziemi; 137 morgów 800! 
sążni kwadr. łąk i pastwisk, gorzelnię mu- 
rowang dobrze urządzona na 140 wiader co- 
dziennego zacieru, do której z blizkiego lasu 
dodana będzie potrzebna ilość drzewa Oba. 
łowego, dwa wodne mtyny 0 siedmiu ka- 
imieuiach, z których jeden przy gorzelni, 
dwa rybne stawy, wszystkie potrzebne do 
gospodarstwn budynki, stajnię murowaną 
przy gorzelni na 140 opasowych wółów, 
dwie młocarnie i dom mieszkalny mnrowany 
o piętrze. obszerny, wygodny i ozdobny, są 
na lat kilka od 25. marca 1865 roku do wy- 
dzierżawienia. Życzący sobie wejśó w ten 
interes, zechcą się zgłosić pod nadtępującym 
adresem: Mo właseicieln dóbr Horo- 
nicy. w Jablonowie obwodzie (zori- 
kowski, MŁ porró Kopeczyńee. 
3 1 


j'ko to 


Narzędzia” 


OGNIOWE. 


T.P ma zaszózyt 
właścicieli domów zawiadomić, iż sprzedaje 
wszelkie narzędzia ogniowe, 'ożogi, drabi- 
ny, kadzie na wodę It. jak nujtaniej, — 

Wszelkie zamówienia uskutecZnia- 
ją się jak najprędzej. 


Wojciech Suchanek, 


pod HE 202%,, ulica Śtej Anny użyrże: 
ciw Brygidek. 


sząnownych 


Podpisany utrzymał znowu świeży trans. 
„ port nasion: 


Angielskiego Reikrasu 
korzee po 15 złr. 
Franeuzkiego 
korzec po 12 złr. 


Niemniej poleca podpisany nasioua wy- 
mienione w rozesłapym katalogu, a miano- 
wicie: Buraki pastewne i ćwikłowe, lu- 
cerng francnzką , nasienie drzew łe- 
snych, 'Turnips it. 418 6—14 


Karol Neumann , 
przy placa Marjackim pod 1. 361. 


2 


Dotkliwy w kraju naszym brak nakładców, 
szczególnie na dzieła ściśle nankowe znie- 
wala nas droga prenumeeaty” nakutecznić 
wydanie książki, traktującej jedną z najcie- 
kawszych lecz oraz najtrudniejszych i dla 
tego pojjaniej dotychczas balanzeh części 
gramatyki polskiej t. j, na ierwiast: 
kach 1 źródłosłowach , i r zwany 
SŁÓW OROD POLSKE głaszamy więc 
niniejszem 


Prenauameratę 
na dzieło”pod tytułem: 


Nauka o pierwiastkach i 
źródłosłowach polskich, 


ze stanowiska ogólno porównawczej grama- 
lyki wyłożona przez 


Bronisława  Trzaskowskiego. 


Prenumerstę w ilości 1 zir. przyjmuje 
do końca maja b. Kitaka grg! je 
drzej Józefczy wat pensjonatu, ne 
Lwowie W. Stanisław Sobieski, profesor 
gimnazjalny. aw sie, e TAJ autor. 

Spodziewamy 5'*» rzy życzliwej po 
mocy miłośników ojozy ca u SN yła, oA 
książka z końcem czerwca b. r. hęgzie mo- 
gla opuścić prase. 

Rzeszów 28. kwietnia 1865. n 

Bronislaw Trzaskowski, 


Das voń der Redaction der Lotterie-Zeq- 
tung herausgegobene 


Lotto-Diagramm 


wird allen Lotto-Freunden bestens angers- 
then. — Dasselbe grindet sich auf die Gin" 
zige mit Vortheil zngaogliche Seite der klei- 
nen Lotterie, und ist der damit zu erzjelen* 
de Erfolg aniibertrefflich sicher. 

Preis Lis w Zusendung pr Post 5 fl. 60 kr. 


— mæ 
. 


zu bozidkch durch die 

Administration der Lotterie-Zel- 

tung. Wien Mariahilf Waligasse 
444 4—6 Nr. 19. 


Wydawcy: Jan Doprząjski i 


i poleca po „cenach * 


GAZETA NARODOWA „ daja 12. mają ;1565, 


ZAKLAD KĄPIELOWY 


' Nakładem „księgarni J 


wszystkich księgarniach tom I, dzieła: 


- MILIKOWSKIEGO we Lwowie wyszedł i jest do usbycia we 


rza 


469 2-2 | 


AR Miczy a 


i Witalis W. Smoehowski. 


x . T e. è ' M 
sk wain, v Gainfarn, vis Vöslau, Vel leichende Statistik A Kiro ü 
pod kierownlcíwem Dra Friedmanna, lekarza kgpielowego w Võslan i Dra Iose: en- 
ot thala, sz g S lapisi gad wiedeńskiej. = von Otto Hausner. 
warc e ||| R maja ; 1865. C- "na l eg<emplarza włącznie z przeupiz,ą na tom IL., który „fozeslany hędzię w PiE: p 
Cena żupełaego zaopatrzenia 80 zir, miesięcznie, dla dochodzących gości Fe 16 do szych dniach ca miesiąca czerwca t. r. $ 
24 zir, miesięcz: ie. ” 462 2-3 G a 
-TRFAR RAS R © 6 zir. wal. . aus(r. ; z 
SSASNNNNNISSSNNYZNNNONNNNNNYNNNK |— pz ia oj! 
A Najwieksza trudność % za iE- 
ajwieksza trudność Ł T 4o 4 
3 okaże nam się łatwością, skoro się tylko zawczasu użyje środków do jej prze- v T Wa r 7, st W U N tol arg M It 
v dE. apn "Nie jednemu może wydaje się rzeczą niepodobną przywrócić Włos A i - ' =s 
4 wł uel głowie, p. prasojo nie Jato mie r jeżeli tylko w aeli ja © a omni W a 
owi i woześnie jeszcze w miemy się do usnnięcia tego złego otyc| -` ~ - 
5 czas jednak nie masz pewniejszego i prędszego środka tak Bicie wypadania Ł KL WE BWU/ ESNA u ET 
24 włosów, jako też pomagającego w zadziwiający sposób do porosta nowych — jak X s i h 
w roślinny balsam ra włosy Jana Jędrzeja Hauschilda, Skuteczności tego balsamn (we Lwowie, na placu Dominikańskim pod liczbą 131 miasto) 
R dowodzą następujące listy, których do dziś dnia tysiące podobnej treści otrzymaję. 6 l ' 
- W poleca swój, własnemi, Z najpewniejszego materjału i Podłag najno- 
R PT. Z serdecznem podziękowaniem przesyłam panu etc. etc. Pański sła- Ż wszych i pajgustowniejszych wz0rów wykonanemi wyrobami obficie Íi 
% Wny balsam wywabił z głowy mojej taki porost, iż już teraz nie wątpię wcale, ri zaopatrzony "431 4—9 
% : Że będę miał wkrótce znowu mój dawny piękny włos. Od chwili, w której za- " m 
) ipen używać pańskiego balsamu, nstało owe wypadanie włosów w wielkiej ilo- © pl 
% ści, obecnie wygląda moja głowa niby porośnięta młodym lasem, który ma ochotę w M 
s wyrugować gwałtem pozostałe stare drzewa. Zaledwie bym nie uwierzył, iż mu- i 
21 siały się potworzyć nowe pory, gdyż od dzieciństwa nie miałem jeszcze nigdy w A h 
% tak gęstych włosów, a co najszczególniejsza, że sa jasno-blond, gdy przeciwnie <4 F 
A dswne były brunatne, e | 
l Drezno, Henryk Ussinger. i po LEI stałych i + naju A saidi ych. r 
b F osg 14 zi 
Ę Szanowny panie! rzyjmuje i a z gy: 81 
% Upraszam o nadesłanie jednej flaszki pańskiego balsamu na włosy Hauschil kę) pP yj j także zamówieni NA WAZEEPIEGAB ZA 5 
od da, por A okazał mere skutecznym. 4 Upraszam tet 0 wczesie poza X wodu jego należące roboty, zaręczająe za ich o ile Zi 
, ej flaszki balsamu, gdyż chciałbym nim zrobić pewnej osobie niespodziankę 5 pay i e 
a ana EIS dustkached, x% możności spieszne i dokładne wykonanie, A 
45 ci 
g We Lwowie: Balsam Hauschilda prawdziwy, w oryginalnych flasze żę | dı 
> czkach w aptece pod Srebroym orłem ZYGMUNTA RUKERA. po następujących ' 
2% cenach nabyć można: rzą d; 
m Cena 1 flaszeczki 1 złr. 86 cnt., *4 tlaBzkt 1 zir, 20 cut., "i flaszki 60 cut. 4 
na Za opakowanie 30 cnt. w. a. Ł rz 
» 80 1—1 Julinsz Kratze, zastępca w Lipsku. tt L k 
ARRRRRNNARRANNNNNANNNNRKNANANN 24 r 
Z m 
guses BOO sztuk Mantyl, Beduin i |: 
e inowSzcz cza 2 
(Perles San du Duotcur ta NOŚĆ za pł A i li 
dnia do zało- 
! Ç ertau.) zde jaca wig ikte; Abeyti na Paletotow oraz 8 
skła lub magazyny jest do najęcią F 
f P | RE Y ) T ) R 0 W E RK Blitszą wiadomość udzieli zarzą kiej 9 D: 
Dra Clertau. L 80.000 lokci materyj weinianych " 
Eter jest S silnie działa- Z A KE A Ep w 
jącym przeciw bełu glowy. epaz s 
Ta zołądi. bicia seren i wanti: Zd y = : k h l majnowszych na te PE dla szyb- 

im eierpieniom z oalabienia ner- ; | a i 
wów pochodzącym; nżycie jego aż rojowo apie ny kiego spieniężenia k: 
dotad z powodu nadzwyczajnej ła- st 
twości ulatniania się było bardzo atru- w Truskawcu ż 
doionem. Dr. Cłertau znalazł sposób słynny ze swych wód lekarskich, pirartym 0 4 
zapobieżenia tej niedogodności swoim zostanie dnia 20. maja t. r. P ki 
wynglazkiem Perł eterowych. Lekarze ścinne wygodnie urządzone, stała apteka t to 10 443 3—3 
paryżcy przyznają pierwszeństwo te- składem wód mineralnych i żętycą, staranna - di 
mu spopobowi użycia steru. restauracja i cukiernia z dziennikami, dobra- g' 
Cens 1 zł. 50 c., za opakowanie 20 c. ną mnzyka, poczta i telegraf w Zakładzie. Ź 

Dostać można w Warszawie w Kąpielc muliste pod osobistym nadzorem le- zi 
składach materjałów aptecznych pp. karza kgpielowego. Ceny pomieszkań w bu- ni iżej cen fabrycznych do Spr zedaży w Je 
kaja oe w E AUC, dynkach skarbowych od 20. s da 20. b 

tościekiego w Wilnie czerwca o jedną trzecią część zniżone. 

RA we Lwowie i Brunona Mi- Borysław o jedną milę oddalony, sta- magazynie mód pod M 
czyńgkiego w Krakowie. ~ m wny z kopalń oleja skalnego i wosku. zi 

| 
; Franciszek Kral „DZIEWICA z ORLEANU R 
449 2—4 dzidlisgca: w hoteln Langa na 1. piętrze. a 
gz W Wiedniu „sa pu F 
s 

vag wszystkie słabosci ze- SB. = ZE 

wnętrzme i sekretne osobli- 3 PŚ gE 

wie osłabienia dr. m. Englän- go" S by] 
der, czlonek wydziału me-_ Š: Bg | m 
dycznego. TR S 12 si 
Te słabości leczy w tak krótkim czasie, 7 Z 5 E sa 
iź pacjent w obowiązkach swoich Ża-raR = as E zw 

duej Prankody nie doznaje, Ordyna-© % a.s Es 8 

cja od godziny 11 —4, w właściwie do te- £ Ju 
go urządzonym pokoju ordynacyjnym 8,» pi 
o Stadt Lugeck Nr. 3. EEE ki 
BĘR. Również daje rady lekarskie na S i 
listowne zapytania, j i leki. a 8 4 K 


Sposób leczenia stanowczy chorób płciowych 
wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznych. 


Paryzkiego Dra p. Chable. 


Skuteczność Syropu 
roślinncge, bezmer- 
karjalnege „przeciw 
tisznjom, świądom 
mieznośnym, ranem 
zyfilitycznym, zanie- 


DEPURATIF 


du SANG 


czyszezemin krwi, tak skuteczng się poka- 
sh TE ją dzisiaj 40.000 listów dziękczyn- 
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniej popiera, wielbiąc sozególniej przy 
jego użycia pomoc 
wnięż Dra Chable. 
wanie 20 cent. 


kąpiel mineralnych ró- 
Cena 4 złr., kk: opako: 


Przyjemnego ai 
awswem działaniu ła- 
godny A p Oyty: 
nianu iaga 
Chable, gdy do dziś 
w użycia będące tru- 
due do trawienia, w skutkach zaś swych 
wątpliwe kubeby 1 kopaiwy, z rzedu le- 
karstw wypiera, to ze swej strony, Jut to 
w szprycewaniąch , ja wewaętrznie 
użyty, pokonywA z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzeżą- 
eakt, uplywy, | onlobjenie | kanalu, eteki 


30 cut. z opa 
s 3 zle. 50 ónt. 


Z DOwyżej wymienionemi apecyficznemi 
środkami s) sA jeszcze maść przeciw- 
liszajowa. přTepara a o kaąpiet mine- 
ralnych. Paczka po as 

Sprzedają się w w „sa w składzie 
uajęjłów aptecznych p. . Galle i w aptekach 
w Wilnie P- dokdgjokiego, w Krakowie p. 
we Lwowie u p. 
RUCKER 


EE ma 
Główny współpracovenik: Jan Dobrzański. 


EE” Główny skład spedycyjny: w aptece POd Bocianem w Wiedniu. "E 
Proszę zwrówić uwagę! Każde pudečko przezemnie wyrabianych proszków Beldiickich, i kady popiereh jedną dozę zawiera soy, dia ras- 
różnienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moją Marką ochronną.“ 

Cena jednego oryg, pudelka 1 sir. 25 Kr. wraz z opisem w różnych językach. 


Te proszki z powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, 89 
stwierdzają EL krajów państwa qustrjackiego nadesłaue poświadczenia i dziękczynienia. nie z po! pomyśloym regultatem 
dają się one zastódować w leczenia zamułenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, qerwowem 


bolu głowy, nderzenin krwi, reumatycznych afekojach, hysterjt, hypochondeji, zkłonnoścj do womitów i t. p. 
SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ; 
we LWOWIE aptek. Pietr Mikelaach, A. Berliner, Zygmunt „id Kleina Wwa i Gebhaest. 
„ Błarem Mieście A. Grołowak | 


U 


n Husiatynie F. Michalewicz, | „ Nasiesy A. Morn 
y pial og: lor JE Mei | = Sae slaw hs „Fachdach. M « Nowym Sączu gti kiowio: > Stanisławowie rj v. Be- 
denhecht. a u wdową. 
» Bochni EL — n Kaliszu Jabikowaki, i. Radlidaki " pe ftp Targn C. Lauer. » Szezcrou J. poika, 
„ Brodach Fr, Deckert. i „ Polaczek. „ Tarnopola Taj Jab wete. 
F. Gomaliński. „ Kałasza F. H Tr » » Podg ran S. Schlesinger. » Tarnowie 1a n, 
> Buckacza J. Czerkawski. „ Kołomyi W. Kupferman, ° Przemyślu (aldetechka inyn. | > Toraais ck, Pollak 
» Chodorowie Z. J. Krynicki: | „ Krakowie dr. Sawiczewskiap. „ chalski. aroe Mic . katok, 
„ Czernioweach J. Różański. M. Jąwornicki. . Przemyślanach St. Mielecki, | Tyi es p) Nee. 
n. Sohnirch. | + » Kryniey H. Nitribit. » Madeweach W. Resch. ado Ai F. Pol 
„ Dobromila A. nA otowski. » naa wie A. Müller. » Rzeszowie J. Schaiter i sp. e losów, kaeh J. Kodtgbąki 
„ Drohobyezy A Klocskowaki shach J. mę = „ Samberze Kriegaciaen, wi Wolf Korkes. 
* Gllinianach N. H h " Mościska G. Sohalbot „ Sanoka J. Jaklitacha w lwa, K. Krzyżanowski, 


s „ Snezawie E. Botogat. 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy olej tranowy 4 wątroby mietasowej 


pajczystszy i najskuteczniejsgy gatnnek tranu lekarskiego z Ber8©n. W Norwegii. 


atro! fadosciash 1 płucowych, w askro. 
lej tranowy A wątreby miętusewej używa sie znajlepszym skutkiem w o piersiowych i p 
fułach i rid r a lady najgastaTzgl6z8 cierpienia podagryczne i reumatyczna również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 


ME w REY W YW cy ACE al wyjął kona Ska 
=== Każda flaszki dla różnicy od innych gątnnków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką oohraniającą i moim podpisem. 
Cena całej butelki 1 złr. 80 cot. — pół butelki 1 złr. W. 3- wraz z instrukcją używania. 
A. Moll, ta A i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedina Nr. 562. 
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"Odpowiedziąlny redaktor: Antoni Orzechowski. 


Druk Kornela Pillega. 
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